
KateżytoSC pocztowa o~recona ryęza ifenri

G O  I E C Redakcja i Administracja 
K r a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  N r .  t .
Telefon 2502. — P K O. Nr. 140.011. 20M

B E Z P A R T Y J N Y  D Z IE N N IK  IL U S T R O W A N Y
Pieni irentta wyncsi w Krał-ome miesięcznie M 4 80  -  f t  odnoszeniem do domu H 5 2 0 —• Zamieficowa H  540*—• Zasramcą 6 4 0 .—

w y d a w c a : spó łka  A ncyjna W ydawnicza. Redaktor naczelny: M antsiaw Z a cb a n a sew tcz .

Nr. 115. Kraków, piątek 28. kwietnia 1922 r. K o k  V

t a i  k a t t o l i  k i i i  w  M l
i

l l lc a  z desek,

{U biaśm em e wewnątrz numeru na sir. 4)m

Polska ma iść za dyktandem Rcsyi
Bezczelna nota  Cziczerina. —  Niesłychane argumenty sowieckie.

nia się Niemiec od udziału w kunfercncyi 
fealria.f w  bruł tlniu spraw, dotyczących 

Rosy1 ,, uwnżam zH t2 sacra względy ipswńu- 
ny zmd i.ć ró*n .'cz Fcls>ę U» wsirzy -^ n ia  
się r:1 u la i lu  z pcw cdu pcw isrych  sj.raw, 
gdyż traki* t, zawarty pomiędzy Eolska a 
Rosyę w Rydze załatwia wszystkie sprawy, 
obchodzące oba państwa w formie znacznie

Genua (PAT). Przewodniczący d^f^acyi 
rcsyiskiej. Cziczsrfn w y slosował minis
tra Sk iiauiita antę. treści następującej: 

jm^wabnn sobie zwrócić lJ«nsky uwagą 
na inV'tęn'.>.:acą okoliczność: Pozo-r-tawiując 
na uboczu okoliczność, czy sa uzr.t.i Iniono, 
czy nieuznsrdnione względy, które skłoniły 
państwa, podpisane na nocie, do wstrzyma-

ksnkretiiisjszsj 1 bnraziej pf?kt” r n e ; ,  ani
żeli to czyni traktat, zawarty 16 b. m. w Ra<- 
palio pomiędzy iniemcamj a Rosyą. Równo
cześnie nie można nie zauważyć do jakiego 
stopnia paftsV.vo, które... (brau w tekście) 
niezrezumrałj m co najmniej jest i krok. 
zmierzający do pozbaw lenia tego rzędu pra 
w u zawierania traktatu z innymi państwa, 
mi W  kroku tvm rzątt n»ój zmuszony jesi 
widzieć naruszenie suwercnnycn praw eto* 
uyi -  pizbs to six.i>3 p3||Viai«uL,-£, po p i « » -  
!.«  traktatu pEkojuwego, zawartego w Ry- 
dze a ratyfikowanego przez Se,m polski, pc 
drugie w większej jeszcze liiK-rze pogwałce
nia układu, podpisanego w JO marca
10<2 roku n orcędzy  h osyą  Polską. Estonię 
i Rotwą. Układ ten obowiązuje Poiłke m ię
dzy innemi n 'c tylko az^tnlsió na Łcsloraai- 
Ł* i swrją akcyię z akc-y? tisyj*

.t.T/Jłćjcz' równicz ^.•tzyaaynlć sH aa taj 
kpniereneyi wszvsłkiemź t ta.nj. do uznania 
P -sy i de iurs przez pańslw t, k :ćre rlatąd je 
siŁźs t y j  nie uczjm dy (ID 
. Wreszcie okoikznośe, że państwa, Ii tor* 
p o m ię ły  odpocie., ż na notę niemiecką, 
wśród k tory cli Sociyiyię Polska u ‘.o nałoży 
rąTą ic malej, au, do dużej enteniy zastrze- 
.  ̂;n dla »,voicu rządów prawo nlc.usnanla 

pewny cm artykułów traktatu rosyjsUo-nie- 
mk - kiego, stwarra niffily ch a ty  pvec&- 
d-r.Ł (:), mocą ktoiugo każde państwo mo- 
glob*- się upoważnić do unieważnienia tra
ktatu, zawartego pomiędzy dwoma innemi 
państw.ord. Nashtdujęc ten precedens Pol
ska nm łaby abs:u uine prawo c. i o u znaniu 
t r a k t a t u  lub poszczególnych części uakta- 
tow, zawartych przez Rosyę z innenti pań
stwami. •

*tz;t. resyjaki nie zamierza jednak kro- 
czyć po drcuze, wsaazanzj przez Pclsttę i o-
swiadcza kategorycznie, ze pod żadnym po
zorem nie może pozwolić, aby t.raktatv, prze 
zen zawarte, uzależniono uyiy' od uznania 
lub nicuzi.auia itn  przez państwo trzecie- 
(i'udnisano): Cziczerin.

Gcnaa (FAT). Nota Cziczerina do minis
tra Sk/rmunta. doręczona wczoraj wieczór, 
pr/n*>ta została w kołach delcgacyi z naj- 
zupełniejszym spoKojem- Powołanie się de- 
letacyi rosyjskiej na traktat ryski i inne jej 
tv. ierdzenia są pozbawione wszelkiej pod
stawy prawnej. Delegacya polska przystą
piła już do odpowiedzi, w której wykaże ca
łą bezpodstawność twierdzeń nolrgacyi so
wieckiej. Odpowiedź będzie zredagowana 
prn v ;o podobnie dzisia j.

Genua (P A T ) W  odpow iedzi na n o .ę  C zicztF na 
deleacyo polska przesłała odpow .cdż  w  której za. 
stT oga »ię kategorycznie, p izeriw k o  v m ieszaniu 
się pi-zez rząd rosy jsk i do stosunków  pom iędzy P ol, 
ską s każdym  tnnem państw em . W* dalszym  < ą, 
gu nota polska w yjaśn ia udział Polski w obradach 
nad sprew am  Itosvi.

Ultimatum . o i l l c , !  dc sowietóir
Berlin fP A T ' P ism o które apan ci i mała k oah cy i 

w ypracow ali ja k o  odpow iedź na rosyjskie kontre 
jirf-po..', c> e. a które dziś ma l>vó doręczone C.zicze, 
r n c w i  tęd z;e  w edług doniesienia „V oss. Ztg.‘“ 
m iało  charakter Term in w  jak im  d c
legacya  sow iecka m iałaby  tup ośw iadczyć ipodany 
łasi u  <s godzin-
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Polska wejdzie do Rady najwyższej
I

Paiyż. (PAT). Wed'ug wiadomości pochodzą
cych źródła pclskieg i. uczynił 12 d polski w 
Radz-« Najwyższe; wn esek, aby liczba człon
ków Rody Najwyższej była pow*ękezonu o fi®- 
Iscata polsk ego w W en in  Belski i czcchosslo- j

wackicgo delegata w imion i u małej ententj. 
Obaj ci rrzodstawicicle mieliła brać udział za
równo w nanauach, ja<k i w uchwałach Rady 
N a jw y is^ e  t

Niemieckie alarmy o francuskiej inwazyl
Berlin (A. W .) ..Deutsche T ag sszd tu n g" przynosi 

w© w czorajszym  num erze sensacyjną w iadom ość o 
rzekom ych  zam iarach  w kroczen iu  Francy! do NIe» 
m ieć. Francuzi chcą w yzysk ać zajście genueńskie 
oraz przyp a i'* ją cy  na 31 m aja  term in w ypełn ien ia  
przez N iem cy żądań komi&yi repa racy jn oj. Gdyby 
o b 'e  te spraw y nic zostały rozw iązana w  drodze 
ugodow ej zam isrza ją  F ra m u zi w k roczyć  zbrojnie 
no Niem iac. W edług  planu p o c h o d z ą c y  jeszcze z 
ruaja roku zeszłego w zięłoby od zia ł w tej ekspo= 
d y cy i ok o ło  Wa.OOO łudzi. IT zy  tej sposobności 
m ic iz a ją  rzek om o Francuzi urzoczyw istneć sw o je  
daleko idące plany polityczne, a m ian ow icie  ad* 
dzielić  N iem cy p ć ln tcn e  cd poł ,>Uniowych, obsa: 
dzając W u erzboig . D yskusyę n*- ‘ -n  tem at prowaa 
dzen o  rzekom o w m arcu I kw ietniu br. w  Izbie 
fran cu sk ie j a także i inno w iadom ości przyniosły  
ciekaw a szczegóły  w  tej prawie, a  m ian ow icie  w e.

dle ly c b ic  w iad im ości, wojaka francuskie m iały = 
by wkroczyć do Manlieimu a następnie zająć
Wnerzberg aby tym sposobem  przeciąć lin ię .o le j 
jową do N iem iec połu dn iow ych . Luźne oddziały 
w o jsk a  francuskiego m iałyby v ę  posunąć jeszcze 
dalej na w schód w kierunku N orym bergii. R ów no 
cześn ie Czasi m ieliby w kroczyć ze wscfco-Jn do 
N iem iec. M ówią naw et w  tutejszych kolach mutro* 

| dajnych  o rzekomym zamiarze F rancuzów  abso.
dzenie Unit Wezery • nawet Magdobuzga i lam. 

i burga celem  przeszkodzenia m obilisaoyi n ie m ico  
i luej.

Berlin (A . W .) „D eutsche Tageszcłtung" donosi. 
[ ja k oby  stacyonow ane w  Neustadt franrurkie od :
. działy lotnicze m ia ły  otrzym ać ca ły  szereg now ych 
j aparatów . R ów nocześnie m iała  otrzymać armia 
‘ nadreńska rozkaz by była w  pspotow iu  do w ym ar 
szu do N iem iec w- połow ie m aja.

t-Aw rosyjskich nastręcza wit-ln trudności. Wie
dzą oni dobrze. ia.k daleko można pójść w ustęp
stwach. Powi-ed'ieliśmy im to wyraźnie. Wy- 
s fą ju c n ia  ich jednak?-? noszą charakter wscho- 
dc1, to też nie wiedzieć. czego właściwie chcą 
N. p. przedłożyli oni wczoraj kilka dokumen
tów, a potem przekręcili treść warunków posta
wionych, w ycofu je  się stanowiska, które za
jęli. Do ozasu musony mieć c' ipliwość. ale 
metody te nie powinny trwvf dalej. Życzeniem 
Lloyda George‘a i»«srt. aby opinka pubTczm. jflw 
srro zro 'umiała syiuacyę. żc z handlarzami dy
wanów p o l^ ty k o w a ć  n 5a można.

tylko [ zhI b h t o i  pogasłaby t a f t
W ie d e ń . (A W ). Z  G en u i d o n o s z ą  d c  ..N eue F r. 

Pt >śśe". :>e •'~ół z a jm u je  się. tułaj g o r liw ie  k w e -  
sty ę  ja k 5*  s ta n o w is k o  z a jm ie  M ała  B n te n ta , je -  
żw-i M o y d  G eorg ; w  ce lu  z ła g o d z e n ia  k o n fl ik tu  
rcttżt.e.U odz: •leni,' Rosyj krtt>ccr-yl. k tó r y m .. jsik 
v itbdonio. sp.rz-.ii;i® a się F r a n c y a  pod groźbę 
o p u sz cz e n iu  prze nią k o n fe r e n c y i .  S ta n o w is k o  
M a łe j E n  ten ty  w  razie  ta k ie j e w e n tu a ln o ś c i je st 
.j-v*zcz/? n fe zn a n e m . P r a w ie  p e w n o n i je s t . z _■> Rn- 
rrunia. J r .p o fia ?v ia  i  P o ls k a  potK ę-ń? s - !  d r. 
n ie  z F r a n cy a . l ic z y ć  się  natom insit trzeb a  z fa k 
tora. że C a * ch ® s l°w a cy a , ze w- g ię d u  ::a  sw e  sźo- 
fłłm ki f in a n s o w e  z A n g lia  n ie  będzl* m o g ła  p o -  
p i e n ć  te j p o lity k i .

Olbrzymie wrażenie mowy Poincare^o
Genua (A. W.) Mowa Poincare go podziałała tu* | George udałby ą1ę do l/indynu by w Izbie

‘tzts ] przedstawić całą sytuacyę, ? zażądać yóturń 
fania dla siebie, poczem w róciłby  do Genui 
kontynuowania swej pracy.

Gmin
M i l .

dcm

1 co się stało po rewolucyi. Z tego powodu chce
my uprawiać wobec Rosji politykę otwartośoł
1 lndrkode1. W danej chwili stanowisko delega

ta} jak bom ba. Ententa pcstanowlła wręczyć 
czen n ew i ultlin itam . P om im o tsgo jednak panuje 
tu ta j ogóln ie nadzieja, że k o n feren cja  zakoń izy
arę epok ejn io  w połow ic przyszłego tygodnia. W J .  . , »  ,
maju zaś albo w czerwcu odbędzie się nowa . kon L 0 f l 111 1113  r d l Q W 3 C  Sj/ I U 3 C V C
f eremy a. |

Londyn (A. W.) Dzienniki angielskie zw iastują ] Londyn (DAT) Wolff Daily Ekspres dow iaduje  się 
pó lo ficy a ln is  że angielskie kola m iarodajne przyj j z Rygi, że Lenin oczekiwany jest tom w ciągu ty: 
jęły groźby F oin oarcgo co d o  odrębnej akcyi Frań* { gednla. Zam ierza on udać się do Genui, aby lam 
eyi wobec Niemiec Jako poważne nieb-STrłaczeńtwo j użyć swego wpływu w ca lu  przeszkodzenia zerw a, 
jeśliby delegacya francuaka opuściło, Genuę, L loyd  j nia konfercncył.

Lloyd George chce koniecznie unitnąć wojny
Genua. (P A T ). S e k re ta rz  p r y w a t n y  flrnogh 

z ło ż y ł  w o b e c  d z ie n n  k a r z y  a n g -ie lsk ich  i a m e r y 
k a ń s k ic h  w  im ie n iu  L. G e cr g e  a  n a s tę p u ją c e  
o ś w ia d c z  n ie :

D e le g a c y a  a n g ie ls k a  w  naał<;p<ujęcy s p o s ó b  
z a ,p a tm ; e s .ę  n a  o g ó ln ą  sy tu & cyę w  E u r o p ie :
Mowa Pcłncarego ma poweine znaczenie, wy
głosił on ją bez zapytania a! ant&w. Rząd an 
qielskl akceptuje wszystko, c o  w  n ie j p o w ie 
d z ia n o  o k^nJeczaOiOi wapólntgo postępowania 
aliantów. W d a n e i c h w ili  n a le ż y  je d n a k  wyja
śnić ustąp fflt  .. , Pc ncnro'go, o p ie w a ją c y  żc 
F r a n c y a  b z z  u p r z e d n ie g o  z a p y ta n ia  a l ia n tó w  
b ę d z ie  m o g ła  p o c z y n ić  k ro k i ,  k tó r e  b ę d ą  m ia ły  
(pew ne k o n s e k w e n e y e . J es tto  s z cz r ^ ó ln y  posób 
zap ev\ n ;a n ia  so-bie w s p ó łp r a c y  a l ia n tó w . M o żn a  
•pow iedzieć, żc  d o  p e w n e g o  s to p n ia  m o w a  P o in -  
c a r e ‘ c o  n ie  poi o s t a je  w  z w ń .z k u  b r z p o ś f  d n im  
z  k o n fe re n cy ę . w G e n u i. I s to tn ie  — m ó w ił  P o in -  
oc.re  w ię c e j o  r e p a r a r v a c h  i s o n k c y a c h , n iż  o  
k o n fe r e n c y i .  a to l crfnła ruM^-na we Fr-ncyt

| G enua P A T '. D nia Zi> b. nt m in ister -"okir- 
| m ii.o.t odbvł gcdzltutą koni 'rencyę z Ratha-
j na^em. Hozrnowa dotyczyła, spraw’ Rospo- 
} du’ -.'zycn na. Górnym Slusku. Ęullu. naii o- 

:wvi;idczył. iż wobec wyniku r o k c - i  ;źcnc- 
w '-' h uw :żc. sprawę Gćrr>ono Ślrska za 
zrłafwfrnn i nie widzi przes-zkó l do rozpo- 

: czr.rAn nrzewid-cinuycb rokowań p isko-nia- 
1 r. irc l fch.

P o w r ó t  m i n .  S k ^ r m w n t a
W a r s z a w a . (Teł. wł.) Minister S k irn iu n t  opu- 

.<zc7.ii w piMwszjth dniach ma ia Genuę i drogę 
n a  R z y m  i W ieclen , w ra ca  d o  W a r s z a w y ,

P^seł ks. Lud m rski h  W d s ia w ie
Warszawa. (Tel. wł.) Poseł pol&ki w Waszyng

tonie ks. Lubomirski pa*zjbyl j, Krakowa do 
Warszawy i odbyt konferencję z prez. min. Po
nikowskim

Genewa (PAT). Pełnom ocnicy Niemiec i 
Polski porozum ieli się oo do ostatnich cle- 
załatwionych jeszcze kwestyi, tak. żc par- 
traktacyo w  sprawie Górnego śląska, jakie 
się toczyły pod przewodnictwem prozydeai- 
ta Calondera, zostaiy zakończone.

Uspokajanie wzburzonej ludności
Katowice (PAT). Ko-misya międzysojuaz- 

ni—- w Opolu ogładza: Oddanie śląskiego 
obszaru Niemcom względnie Polsce jcsl joż 

ja«ł bnrćzt wzhurrenn z r ^ lu ^ tr a k tr tu  n’e. ! tylko kweslyę dni Jut_z_nncZ rU gm m aJa
mi ecko rcsylskfepo. a ten nas1 rój umys ów od- 
dział>*nva hnrizo si'n'e na konferencyę. Nie jest 
pra wdą ickcby L. George o d b y ł jakąś ko>.ifei*n 
cyę prvw>ł.ną z Krosinem. Dziś n m  L. George 
przesłał prn^e an?!el3kiei oświadczenie, iż wy- 
stJsował ane! rzndn Iiancosklego. by nie do 
w i er a1 węzę] kim enraword e n ! o m ..Tim ea'1 i 
„Da lv Ma‘l“ o konfercn',vi crenueńsikiel. Lloyd j 
Georee r.r-«l npłnłe publiczną angi 'ł^ką. siby : 
przecz*’'  ełe ćo chwllt, kiedy będzie mógł mówić 
w rarl"T"fT>-',e, Fkorr^ta on wtedv ze sposoh- 
t>pś-: j powfe narodowi angielskiemu całą prc. 
wdę j

Paloifn’ e Jest bardzo drażliwe. Wi a-zymy w 
to, że o 11? nie zawrzemy pokoju z Rosyą i jeżeli 
nie uczynimy przynajmniej fciczerych (.rób Za
wiercia tego  rckoju, wówczas Rcsya Lędz e cdo. | 
scbnńna, co fnkźe wywrze wpjyw na Niomców.
N oodzewnem nastepetwem tegc bylnby nowa 
wojna 1 ro>czenio się Nlemle** z Rosyr przeciw
ko całemu Fnchcdowi. O pcfttyce. któłaky mo
gła doprowadzić do takich nąstąpriw, .  Angl r 
n‘e chce n:c w teizać Clicur.y uczyń ć wszyst
ko aby z Furory nie zrab’ono znów rzeźni. Dln- 
toyo chccr*v zawrzeć i-ckój z Rosyauami, J,^kim- 
kolwti-k bTl’ v ich rz^d.

Naród rosyjski nie jest odpowiedzialny za, to.

mają być powołani przez kom isv« m ędzy- 
; soiłłs?ni«-.zę w  Opolu prrcdsto.więJclą rzędów 

poJskto^-o i n-iemiocłii-ępo dfti przylot wńmia 
, przekazania adro-jn;stracvi publirrnai włas> 
j nym władzom polskim  względnie tilom ec- 

kiru Ten nadzwyczajny stan rzeczv uspra- 
wiodli-wia nadzwyczajne zarządzenia. Niech 
ludność Górnego śląska stara się zapano
wać nad eobę, niecił strzezo swojego spoko
ju i swojej godności, aby korrisyi rmę-dzy- 
so uszniczei um ożliwić spokojne przekaza> 
nie władzy państwom zaintores-ewnnym.

S p ry tn y  aferzysta  spienięża to w ar firm om  w a rsza w skim . —  P o m o cn ik ie m  k asye r
k o le jo w y.

Warszawa, (Teł. wł.'' Od dłuższego czasu min. 
kolei żelaznej otn/ytnjwalo skargi, że towary 
wysyłane z Gdańsko do Polski wykradane są 
przez Jakiegoś aferzystę, na stacyi toowarowej 
w Warszawie. Przeprowadzone dochodzon a u- 
s4«,llly. że niejaki Kasprzak podrabiał pe nOmoe- 
nlctwa odnoSnych firm, pieczęcie rejentalne, 
fałszywe frachty j na pod-tawię tych dowodów

—'i—  j—- ■■ -

odbieraf towary wysyłane z Gdiańska do Waft-
<zawy. W ten sp o só b  Odebrał 5 wsg-. ó v ta w » -  
iów. przeznaczonych dla firm lwowskich, a trv
1 wmgou ślodzł, 1 wagon oliwy, i wagon kwy ł
2 wagony męki. Towar ten Kasprzak zdążył 
już spieniężyć; odebrano go od pesze egolnyćh 
flrni warszawskich. W związku z tą aferą ars. 
sztowano kasjera kolejowego Marcinkowskiego

>ak ogołacano Potską z towarów. —  Fałszywe certytikaty wywozowe. —  
Szef wydz a^u orzywozu t wywozu członkieoi sza ki.

Warszawa ’ Teł. wł.i Wiadru . ,v nly *.v . inlbyw a ia się transakeya cetly!*katam| wywft. 
hotolu hurop- jikim grupę o*ób. chwili, gdy 1 zawym*. któr* zezwalały ma wywóz żywności *
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Po: ski Wśród n rusztowanych znajdują się «^o. 
by z tr^ri-TsU-a. fcolrly . nr.r.zcinik wydziału 
o tr c it ,  k; auiev.ych w QR. Urzędzie przywozu 1 
wywozu p. Artur Esrnszfajn. Podo as tych are- 
6i4cwnii prz prowadzono rewizyę, która ujaw
niła nie iyliio istn cr. e fcsruzo subLinej organl- 
*atyi w y«czow ej, ale także doprowadzili do 
wynalezienia sporej P ic i getewyth ccrtyfllta. 
łów na wywóz żywnolcl z Polski.

3J ! "R  J j j r i W  | R j l U "  f l  W i l i i
Lirów. CAIV). „Hioir.acki W iestnik" donosi, że 

12 !i\vi-’ ; ;a ntlbyla się we Wiedniu narada 
ezlsuhó.« urruucwej rady z^ch. Ukrainy. W na- 
raaz:‘- te,’ r\ - . li udział między innymi, Erhtsł 
Brcitrr "u rrn  Wityk, dr lfolessa, l^ew Lrwlckl, 
Lech Petru3zevvicz, oraz Cyryl Trylowski. V- 
eh\'al .o tcioiucyy, której estrze zwraca się 
przeciw p:ńsiWTi pclzkcrau. Cenzura prasowa 
nie pozwoliła opuhhkowaó tej razolucyi w dzień 
nir.ach.

I  • io K f t i [ t * ia  „ m t t t h "  p m i i  ń i
Lwów. (Tcl. wł.). Proces Fedaka i tow. odbę

dzie się z kenrem czerwce. praćd sądem przysię
głych. Prapd tygo n; m w -ęźnW ie ukraińscy 
urządzi ;a piednwKę, a za.ptn -efsta-n.e jej uzależnili 
od spefcn cnia pfrwnycn wtmmków. Między in- 
nem o utkali -ię: nsnnłęr;a z przed celi Fe. 
daka warty wojskowej (! . umieszczenia wszy
stkich w jednej celi ■ naiychni.astowego rozpo
częcia rozprawy. Domagali się tegc w imic-niu 
■więźniów kh obrońcy. Prezydyum sądu odrzu
ci o do a pewwsze ż: dsrfa, jako niezgodne z 
procedurą hjann;. Rozprawa będzie sę  .elnak 
mogła cdbyć z kcMccm czerwca. Wobec tego 
Ukraińcy zaprzestali głodówki, rob-on ej więcej 
d'a oka, nii z przekonania.

l i m m  nosili KifiajoweDo roił M i n
Lwów. (A W). „Dziennik Ludowy" aono3i, żc 

w< zoraj w nocj runął na U uli Stiyj-Bolechów
mest kclsjcwy p oi Stryjem, Władze za rząd zi i y 
śledztwo w tei sprawie. Pr ,.\v niepodobnie ma się 
tu do czyni n a % działalność ą wrogich PoUcC
ClCłiû r. • v w,

M s a i u i B  m i d e i i t  n u  M s l ń
Katnwlce (PAT, W edle  dzienników  nie- 

Łr‘ rnkich. a rcsz low an o w czora j w' G liw icach  
P° li-zcprou au zen iii rew izyi Rom owej. ele- 
*iroiEc u l  aa Jana jrGliwkę. podejrzanego o 
^ Jtto idcw an is dra Sty czynSKiagj. A reszto
wań i ii « przfz® ajp -cię do w iny. & ospodyui 
tira R tj,'czy ń * lca o  poznała w  nim  spraw cę 
*brcdni. D a ls z e  dochodzenia w toku.

iii n i m  wioiti 2 w in aiii
W ,Ino (A. W .) W e wtorek w .ecz. od jech a ł Na* 

CZeimk państwa wraz z żona do W arszaw y. Na 
dw orcu  żegnali N aczelnika gen. Żeligow »ki, »vcna« 
rzew skl iouan. bisk ip Dandurskt, ks. Mtchalkie* 
wicz, prez. UaiiKcwski, rektor Z d a n k :| M ft i inni. 
L aczein ik  we środę rano przybył do  W arsza ry.

O r e n m a  do walm z mmi
W a rs z a w a . (T e l. w ł.)  M in . sk a rb u  d r  M ic h a l

sk i jw io c i ł  się  d o  p o s ła  D ą b ro w s k ie g o  z p ro  p o 
zy  cyę o b ję ć .a  s ta n o w is k a  n fld zw y cza  in cg o  k o -  
m i f e i z a  do w a lk i ? d ro ży z n a . .Tak s ły c h a c , poseł 
Dąbrowsk; pioyozycyi tej nic przyjął.

U 3pv:sXQ wszelkim kanfereneyem rozbrojeń.

(d) Wynalazca amerykański, Walter C h ris ty  Combo, rajęty swymi wynalazkami, nie czytał 
w ia oczn ia - nic o konferencyi rozbrojeń. Przypuszczając, że nowa wojna kiedyś nadejdzie, po- 
sianowdl stworzyć ltpszy i szybszy sposób mordowania ludzi. Oto na rycin e mamy jego trak
tor. automobil i armatę z podstawą równocześnie. Automobil ten armatni ęosuwa się z szyb
kością 20 mil na godzinę. A więc cieszcie się narody!

(1.1 Najwdęks ij rozrywką w snadno burzli
wym nastroju konterencyi genueńskiej, są — 
jak podają p.sma fraitcusk e — wykłady", ja
kie delegat sowietów prof.isor Rakowskij ur/ą- 
d‘za na uniwersytecie w Genui. Gd kilku dni Ra- 
kowikij z profesorską torbą skórzaną pood pa
chą udaje się na uniwersyiet i tam wobec prze- 
pe nlonej naturalnie sali „wj klada". Wśród słu
chaczy wiaac pmósiwo kobiet, siedzącjch nawet 
na ziemi starców stojących na lawktch iip.

Na czasie oslatnlej pi lekcy i rosyjskiego pe
dagoga przyszło do niesłychanie burzl.wych 
scen; na sali rozległy się *e wszech stron okrzy
ki: „Kłamca, zl y.)zrei, zdrajca!". Jeden zaś z 
dziennikarzy wiosk-icli słuchając wyv.odów Ra- 
kocrwskiegu zawołał: „ l ’o bezczenośćl Pan chyba 
kpisz z di iennikarzy i bierzesz nas za dziecil"

Cóż wywołało tak gwałtowny odruch słucha
czy? Oto leader boi zewicki reasumując treść 
ca.odz rnnych obra 1 konfor ncyi zbyt, pospieszył 
się z olrabianiem zwycięstwa r&syisklego, o- 
świadczajęc: „D szl.śmy do kompromisu, który 
daje nam polną satysfakcyę, uzyskaliśmy zsuu-

■ lowanie dmgu wojennego i procentów od dhigu 
pr. edwojennego. Otrzymaliśmy Kredyty i poży- 

I czki, któr? pookryją nam nasze straiy, a -resz- 
c,e uzyskaliśmy uznanie nas de jure“ ...

— Hola! hola! rozległy się na to okrzyki. To 
klamsitwo! Pan nie czytałeś chyba noty Czicze- 
rina. w której niema mowy o zanulowaniu dłu
gów. lecz o ich zredukowaniu!

Leader bola.ewicki przeczekał hałas, poczem 
ze spokojem pcająl sarkastycznie:

— Panowie dziennikarze; nie umiecie czytać 
dokumentu dyplomatyczncgoo. ja go wam obja
śnię. Widnieje tam istotni? słowo: zredukowa
nie, lecz cóz to znaczy?... Że długi nasze mogą 
być zredukowane o dziesięć, dwad ieścia. pięć- 
dz esiąt procent. Otóż mogę was zapewnić, że 
chodzi tu o r:dukcyę stu procent, a n’ti użyliś
my słowa: zanulowanie tylko dlatego, ze było
by cno uderzyło niemile uszy niektorycn dele
gatów...

Zaiste berczelność sowiecka może śmiało ry- 
walizcwać z niedoścignioną dołąd buta pruską.

Bo i t A a i  liw iLiadli SIO i) SUJtll DUililżOW
Wmszawa. (Tel. wł.) Rząd »awiĘcki czyni sia- 

ra^i.a, aiiy wypuszczono z więzień.a komunistów' 
polskich i pozwolono Im wyjoohaó d j Mosyi, w .
zaiiuian ;.u to obiecują, wydanie ody owładnie] 
iioic t* ężi ów n< iSk>ch, znajdujących się w 
wię*zjcmat:-li rosyjskich. Lista rosyjska zawiera 
317 osób dz wymiany. Jest jednak bardzo wąt- 
lpliwcm czy rząd polski zgodzi się na tą propo- 
cyę albowiem pazyn.os.aby ona nam o ezmiei. 
Łe szkody. Osobistości bowiem działające z ra- 
n i&nia sowioiów na terenie polskim mogłyby 
bezkarnie broić, licząc zwłaszcza na to, iż w 
najgorszym wyj udku sikcGczyłoby s.ę na wysył- I 
ce ich do Itosyi sowieckiej. |

Złniiiiuijwanie gene ala Irlandzkiego I
Londyn. (AW). Adamson, dowódca brygady 

armii wolnego państwa irlandi kiego, został 
Ostatniej sosy zamcrd>wany w Dublin!j na uli
cy przez zwolenników do Valciy. W zwią?ku
* leci r.rrszir-wano kilku oficerów, podejrzanych
o wspćlux:iat w zamacha. 7

D c oszą, nam z G-Hwic, że w  s o b o tę  w i° c z o r 9in 
o k o ło  g o d z in y  8 m e j z ja w iło  się p cze J  p r o b o 
stw em  w Szoi)is® D w icach  k ilk u n a s tu  o rg ę s ch o w  
có w , z któay*ch część oŁ stą p ila  pleban reszta 
zas wtargnęła do mieszkania ks proboszcza Ha. 
d o j l  o ra z  k s. k a p  la n a  K ow a lik a , Zrówn-o ks. purc 
b o szcz , jk  i ks. k a p e la n  z n a jd o w a li się  w tym  
cza s ie  w  k o śc ie le .

S łu żą ca  ks. M ad e ji, k tó r e j u d a ło  się w yd in stić  
z  p le b a n ii p o d c z a s  p r ze szu k iw a n ia  d o m o stw  i. 
z w ró ic ła  się do od  w ar li u fra n cu  kiego w  5>zi>bi- 
s z o w c a c h  o p cn ro c . D a n o  z n a ć  o b n  k s ię io m , Aby 
uciekli. O baj k s ię ża  s^ irzy s^ a li z  p rze s tro g i, po- 
rzein  w y je ch a li  z Gliwic.

już przed kilku tygodniami nra-dzono zafnach 
na ks. proboszcza Madeja. Bano wówczas do Je
go sypialni g strz^tn* ie>v-iNUrowych. I tym 
razem ks. Madeja uszach śmierci tylko dzięki te
mu, że znaidował się w kościele. Już w piątek 
wieczorem przyszedł jakiś podejrzany osobnik 
nc probostwo i chciał się widzieć z ksieazom 
pit DJszcrem, Poznano w nim jednak otgtscirow 
ba i n!t wpuszczono i° .

Ks. Madeja jesć prezesem poln!«tego „Komiteht 
dla Górnego kląska". pow’0‘ałcgo jałzcfe pod pa. 
nrwaniorn niemieckiem. Zarówno r. n. jr,k i i*, 
kapelan Kowalik 0'lrzymali liesre listy z pogróż
kami w o-»taxnicb dniach.

Agitator bolszswichi - mordercą.
(k) Niedawno popełniono w Gn razięd izu  m e r -  J taloretn bolszewickim. N a  p u b lic z n y c h  zeb*a - 

d e rstw o , i& czrm  m e r d e r e t  p o p e łn ił  sam-bójs.wo. nia.ch m ia ł długie reieteiy 0 bcirrewiź ni?, któr'
Dochodź© ia  w te j spiawie w y k a za ły  b a rd zo  c ie - k c ń c z y ły  się za w sze  okrzykiem na cześć Lenina,
k a w e  sz cz e g ó ły . M o rd e r ca  nie nazyw a się  Maje Trockiego 1 Polskiej republiki ,.sowieckiej". Za
w icz , jak o p ie w a ł ;frłs izyw y) w y k a z  o s o b is ty , to w y to c z o n o  mu p r o c e s  w  są d z ie  o k rę g o w y m
tylko ićzfcf Fydzyński, za m ieszk a ły  o l  n k d i -  w M ła w ie ; z areszitu zw o i io n o  g o  za kaucyi?
A-znego cza su  w  L id z b a rk u , g d z ie  p o s iiJ a  ra d z i- 200.000 m arek , z ło ż o n ą  pa-zcz r rd z in ę .
nę, składającą się z żo n y  i cz w o r g a  d zieci. W  n W vnitszc.7c.nv na w o ln o ś ć  zn-miaKk. ________ W  u
biegłym roku sprzedał swe większe gcspodir- 
stwo w Zieleni, pow Mława, za 2 miliony marak. 
kupiwszy mały dom w Lidzbarku z,a 625.000 ma
rek Resztę pieniędzy, około 1 i trzy czwarte m. 
liona rozitrwonil zc swą kochanka, z kterą iy i ... 
jaik zzst ała rodzina — już od dłuższego czasu 
w bliższych »tosunkach, Epi-w.iJznjęa Ję y.- nte.
nbtoao ci żony da mieszkania.

W powiecie m lawjk.m , w czasie nnJnTkiu b*ól- 
rzewicklrgo byt Pydzyński najgorliwszym agi

Wypuszc.zc.ny na wolnoif. zao.iast uczciwej 
pracy, hulał ddlej z kochanką, rostawi.ijąc ro. 
dzinę w nędzy. Dz;ś, :ak skarży się żc-na nie 
ma go za co pochować.
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Pierwszy Francuz,  poległy w wielkiej wojnie.
W cdoow r - z i  na ostrzeżenie —

W malej wiosce Joueherey. polożorej o dw.t ! 
kilometry o j  Delie, na dawnej granicy francu j 
sko niem-iecklej. odsloniono w obecności Poin 
carego pomnik kaprala PtngCGta,
PIERW LZLGO ŻLLMERŻA f RANCUSSIEGO, 
KTÓRY PoLEGi. PODCZAS WIELKIEJ WÓJ- 

NY,
a zarazem pierwszego nan czy ciele Indowego, któ 
ry zgingl w r iej z kroplą w ręku,

Kapral Peugeot był nauczycielem ludowym w 
tej sanej wiosce, w k.órej w/nesi się jego pom
nik i obyw szy służbę wojskową miał właśnie 
składać eg-zanun na oficera rezerwy, gdy zatrzy
mano go w szeregach z powodu groźnej sytu.i- 
cyi politycznej. _

Dnia 2 sierpnia 1914 r„ zi ajdując się na ccM<s 
pauclu, złożonego z 4 szeregowców, w Jouche- 
rey, rozłożył się kwaterą w domu niejakiego Do- 
courta, w odległości 5u0 mftrów od wioski, gdy 
nadbiegła córeczka Dcci urta, wysiana do pobli
skiego źródła po 'v°dę,
Z OKRZYKIEM ^  A USTACH: „PRUSACY!"
Isto nie. ujrzano w krótce patrol ułanów nie

mieckich, jadących ścieJtą, b ©gnącą pouuę lzy 
awoina polaur.i zboża. Kapral  ̂Peugeot, spostrzegł

dostał kulą w pierś od Niemca.
szy Niemców, podbiegł do oficera. i-a dącw*r> 
orzodem i wiedząc, że wojna nie jest jeszcze 
wypowiedzianą, owrócil sią do jadących z oftrze- 
zoeiem, praepisanem podczas pokoju, że przyby
sze znajduję się na terytoryum francu-uti^m 

W odpowUdzj u  t o  oficer niemiecki, pornc-z 
nik M^ger,

DOBYŁ REWOLWERU I STRZELIŁ TRZY
KROTNIE DO K ^ o-LA.

Peugeot, raniony kulę. w piersi zachwiał się, 
ale r ie upadł i wymierzywszy dc jeidiua z ka
rabinu wypaljl. Ramony śmiertelnie po,'uczni1-, 
spadł z ko.lia, a towarzysze jego rzucili się dr> 
ucieczki.

Peugeot ty m cza se m  za w ró c ił ch w ie jn y m  k r o 
k iem  k u  d in n o w l 1

PADŁ NA JEOO PROGU BEZ SYRIA, 
Towarzyszący kapralowi szeregowcy puścif 

się, stzelając, w oogoń z*t uciekającymi Niem
cami i zdołali wzłąć dwóch do niedoli, porani", 
say iin konie. Jeden z ujętych był ordyiwsem 
zabitego porucznika.

lak  rozegrał się pierwszy epizod wielkiej wo, 
ny ua terytoryum francuskie m.

Aeroplan „Gońca Krakowskiego*
NOWOCZESNE ZN AAI NA NIEBIE- — PISMO, KTÓRE PRZERAZIŁO BALTAZARA 
-  REKLAMY ŚWIETLNE W  AMERYCE. -  PISMO NA CHMURACH. -  AEROPLANY,

PISZĄCE DYMEM SŁOWA W  POWIETRZU
LU Pism o święto wspom ina o wrażeniu, 

jakie na królu Baltazarze i jego rozpust
nych biesiadnikach wywarło ukazanie się 
nag.e ręki, piszącej na ścianie „Mana, tekel, 
fares * Ud tego m tycznego wydarzenia u- 
płynęly liczne w ieki; zgłoski, pisane nawet 
bez widocznej ręki. należą dziś tuż do rze
czy powszednich.

Jedna z pierwszorzędnych ulic w k.oremś 
z głównych rniast Am eryki przedstawia wie 
czorem dziwny widok- Na białych ścianach 
kam ienic, na spccyalnych szyldach, na par- 
kan&cli i t. p. zjawiają się nagle oślepiają
ce, łokciowe nap.sy, głoszące, że ..Soki owo
cowe Dodsona siużą każdemu wyśm ienicie" 
lub Palcie tylko tytonie l-eachera!" i t. p. 
Reklamy te znikają i pojawiają się w regu
larnych odstępach czasu i nawet na chma
rach meżna nieraz czytać anensa pomysłu- 

x wych iirra.
W arunkiem  niezbędnym pojawiania taę 

takich napisów jest istnienie jakiejś powic- 
rzclm i, na której odbijają się promipnie 
światia. wysyłane z aparatu projekcyjnego. 
Obecnie z powodzeniem przystąpiono do 
prób stworzenia w przestrzeni napisów trój
wymiarowych.

Niedawno dokonano takich prób w  An
glii. Aeroplany, posiadające specyalne re- 
zerwoary 7 dymem, zakreślają w powietrzu | 
różne figury, wypuszczając równocześnie 
dym ze zbiornika. Ślad aeropalnu znaczy w ; 
powietrzu smuga dymu, nie rozpływająca 
się przez 5—10 minut, która przybiera kształ 
ty drogi, opć&anej przez statek, a więc iite- 
ry, liczny, czy umówione znaki.

Wynalazek ten ma doniosłe ma jen ie  
przcuewszybtkiem dla celów wo.i&kowych. 
Vlozna w ten sposób wygodnie dawać z gó
ry sygnały, wyraźne i łatwo zrozumiałe dla 
ealej armii Istnieją też dalsze możliwości 
zużytkowania tego środka, celem reklamy 
handlowej, komunikowania najświeższych 
wiadomości dziennikarskich ? t. d_

W niedalekiej przyszłości będziemy więc 
mogli obserwować scenę tego rodzaju:

Linia A —C  zatłoczona publicznością, u- 
zywajacą przechadzki i flirtu. Wtem wszy- 

! scy. jak na dany znak, zadzierają głowy w 
górę: Nad Sukiennicami, na tle nieb os, po
jawiają się olbrzymie litery, układają sie 

; jedna obok drugiej, aż wreszcie można przo- 
' czytać wyraźnie magiczne słowa: 
-CZYTAJCIE „GGNCA KRAt< >v,Wy YE€P0«.
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Poradnia redakcyjna*.
K i żd d z .en rik  ma sw oich  przyjació ł i sym pa, 

tyków , P anow ie ci, k tórym  (zdaniem  ich w iasnem j 
bardzo za,ezy ns dobru i rozw oju  pism a czu ją  się 
w obow iązku  tak ustnie jak  pisemni*. ącizie nć  roz* 
m bitych  'b a w ie n n jch  ratL W  razie nieuwzględnńw 
nia grożą  n.ok dy io  „acz z w ieffką przykrością 
w iJ ib y  *ję zniew oleni zaprze-tać pronunn-rc w ani* 
poczytnego i szanow nego organu

joa en  jest zdania, te artykuły  w stęp - .w i,nt 
by ć  „wet olsze", bo i tak życie jest Już ó  smutno. 
Drugi chce m ieć repertuar teatralny z ,.o :zą tk iem  
krom ki, w przeciw ieństw ie do trzeciego, który w oli 
m ieć go c *  końcu, 'n n y  proponuje, by na m iejscu  
artykułu  w stępnego daw ać jak ąś zajm u,,ącą po* 
w ieść. Inny znowu ubolew a, że w kalendarzyku nie 
podaje s if  św iętych  Pańskich  na kt żdy dzień ty lko 
w schód słońca i księżyca —  .a  p rzede* ttiy chrze* 
i d  Janie i czcim y św iętych  patronów , a nie księżyc 
i s łońce jak pogan y ‘\

Znalazł się naw et jeden, k ó -y  r a d r ł  pew nem u 
dziennikow i zm ianę w  nafcwy. %dvi w ym yślił 
ja k iś  'n n y  —  bardziej dźw ięczny i p iękniejszy  
„t.vtuł“ .

T o  sa w szystko ct dobrodzieje, którzy redakeyom  
sw ych  rad udzielają.

N’ erór nie gotsza spraw a jee  r. tymi. którzy 
d a ją  rad ■ in form acyj.

W  poję icu  takiego pana. d r e n n  k zaszczycony 
przez n iego czytaniem  — pow inien  dniem  i n ocą  
stać na jego usługach: rozpraszać w ajp liw ośzi. u* 
m acn iać w niepew ności, lecz ć w  chorobie, bron ić 
w procesie, pocieszać, w 8trtp ien ;u —  iedr,em sio* 
w em  być dla atw-n-ota lekarzem , .jdw okatcm . księ* 
dżem, starszym  bratem , kochająca matką, a przede* 
w szystklom  doradcę w e wszystUicm.

A po jak ie  rady przychodzą ci ludzie! O jciec  r»* 
dzi aię co zrobić z synem , który w 18 roku życia  
u k oń czył Jui 4 girnna*.walne aie chcąc bv

SzynK pływający na pełnem morzu.
AnrerykafLSKi pom ysł.

0 0  N a jd o tk liw s z ą  p la g ą  sp o łe cz n ą , tratpiącą 
o lb rz y m ią  w ię k sz o ś ć  o b y w a te l i  S tan ów , je s t  nie 
bez irob coie , nie s tra jk i, m e  n a p ły w  cuJ<zoziem 
c ó w , kecz zaikaz sp rze d a ży  n a p o jó w  „ r o z w e s e la 
ją c y c h " .  Z zakaz, -m tym  w a ioz^  w sze lk im i sp o 
so b a m i t. 7,w. ..nu k r z y ‘\ tj. z w o le n n ic y  a lk o h o lu , 
b io r ą c  się n ieraz na c ie k a w e  9poso-by o b c h o d z i  
n ia  iu r o w e j u sta w y .

1 tak: Jc leu z pcmyjłowytch przedsiębiorców 
nowojorskich, p. I V' Manti-t, wpadł n,a jTrnysł 
onginalny. Oto zawarł t pewner angin-l-ikljm 
to* arzysitwcm okrętowrm umowę o wyn'Jęcie 
paro ..ca, który krążyć będzie na granicy teryto- 
ryt^lnej wód amerykańskich, tj. o 3 miłe morskie 
od brzepu, zacpatrzcny wK wszelkie ra°lliwc 
Łun ti p. Martin zal pnew'ozłó bodif cpl^t^ 
3 li larów od cechy, fpragnlonych mł&kzkaAećw

NOwega J^rtiu do tego pływającego szynko.

—  Pilący z  pobożności.
1 Wynajęty parowiec ma być urządzony sc *t»y t 
[ ki ero najwysrukańszym i obejmować też będzie 

pierwszorzędną restauracyą ę orkiestrą.
Druga kategorya cichych pijaków --  to  spp 

kulanci na obrządek rel g-jny4. Tylko względy 
religijne zuszwaJają ns wydawanie re  składów 

| rajdowych ptrzopisantj obrządkiem ilości wf :i

i Dlatego tydsi na michę pMiorot, fam go 45 1! 
łrów win* na o-obe a spragnieni alkoholu za- 
U-ttl ,a n«H» sekty religijne, któze n»kazo| 
F®pljać wino. W osnatnim caasie w San Fro 
"co mit-jscofwi bokserzy f r*w bcy# mlożylł ,ji 
śdćl ezaratno k im a ". Obrządek tego kości 
nakazuje wypić ag. 149 Udrów wina ioc«qie n 
osobą.

Tak jwbożni alkoholicy rtdzą sobie w Anw 
oe, albowiem władze surowo karzą wszystkie; 
którzy nie jipijają się z nadmiaru pobożnościj.

w ?:soły listonosz amatorem dolarów.

dzielnym  zam ierza w ystani'4 **> szkół. Tnkj 'r’jyK  
byłby j«ią< d I r, n iego aa jod  w kti !łiąi» jy  m 

M atka ‘*h',t w ie d z c ć  czy m oro a już uśw iadom ić 
córkę, a  spraw a jest. tem p.lnic.lszt},. poniew aż po, 
d e jrzyw ą ..

Objwatel \ DU» proces o ob-azę h«nona t obyy 
watelem Y. i ż'jda żeby Iksa „zbaz^rać na czen 
świat stoi . T c same intoney'' ms Iks woboc Ypay« 
lona.

K am icn iizn ik  nadsyła artykuł przeciw  lokatorom  
L okator przeciw  karm enicznikom .

1 J«k ty wszystkich zadowoinić?.. Czyż redaktor 
dziennika trzym ający  rckę na. pulsie nicuświada* 
mianej panienki, samodzielnego młodzieńca z IV, 
klasy, obrażonego Iksa. i YpsyTona. Jf* nłen'yzn ika 
i lokatora — nie mole w  chwili z'va*r>jenia zawołać 
klasycznym  w ykrzykn ik iem :

—r A niech w as w szyscy  dya.hli .
Krak.

A m ó r jk a ń is c y  w y c h o d ź c y  n a d jy łą tą  czę a to  
p rze k a zy  i g o to w iz n ę  w .  z w y k ły c h  lis ta ch . k l ó ’e 
t ż  o zę s tó k rc i: g in ą .

Gdy jednak zdarzało się to częściej, n iż zwy
kle na stacyi Ś^ie:*cz» kolo Pułiuska. z vrć«en® 
uw ag*, na m ie js c o w a g e  lis to o o s z a , k t łk z

rając 8000 marek miesięcznie, za często Jeździł 
do Warzzawy, gdzie odbywaj lihacye z damami.

Dokonana więc rewizya ujawniła koperty od 
lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h , nic w y k u p io n e  cze k i itd., 

pżwaka zamkuląto w k U tre  w  P u tto^ k u .

Ulica z  desek.
(Do uusuaegt tytmomwh

(l.j kfiaato S-ciittlo jest ze w ym i lOO.OOń m ieszkań. 
)w najwięKszem m iastem  w Sianie W aszyngton, 

Stanach Z jedno .zonych. stało on o  dopiero 
rzed pół w iekiem , • nagły sw ój rozw ój zaw uzięcia  
dkryciu  pól złotonośnych  na Ałaszce. Vilasto 
,aUle to ryw al Sap Fruncjsta, w handlu  pom  «• 

izy A m oryką Północna a Dalekim W schodaią , Jost 
> iKizatem najw iększe centrum  stan ów  Zjednoczo* 

iiycn w dziedzin ie handlu drzew nego. Miasto ow e 
*kby zaskoczone nagi’’  swym rozrostem , czu jęc  ftię 

•neieśnione w sw ych  rran.caeh . rozszerzyło się o* 
; ‘ ntnio w ten sposob, zo całe jedpo ram ę wybrzeża 
uorskii go w ypełn iło  masarni drzewa, poch oi^ęeetn  

g o  zo zn iw elow ania rozległy,-h * a i»v o o y ch  p*s 
górków .

Rycina p u w y ^ za  przedstaw ia całą uhcę % desek- 
Dla łśnszczędzen ia  bow iem  miejsce, m ieszkańcy
gromadzą drzewo bucT̂ Jcowe na pałac li w piebotj^ 
czne stosy, środkiem u Mc hi -iitą dwą fory czyn 
do których tam j z p«n\rotęm /. auicr t szypt 
kościę zwozi się wozy i anta cii.żarowe nalndow tmit 
denkami 3

-  (I8 + -
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Chwila bleiaca.
Czwartekk a l e n d a r z y k ;

Teofila
W sch ód  słońca- 5'26
Zaonoa słonce 7 50
D ługość duia: 14 24

TEAt R IM. J. SLOWACKIŁwO.
Czwartek: ..Gaz".
P iątek: „Guz".

TEATR MIEJSKI OPEPA I OPERETKA. 
Czwartek: „A m or «  śniegu".

TEATR ..BAGATELA*'.
Czwartek: W ilk o łak "
Piątek „W ilk ołak* .
Sobota pupoł.: ..M orphium " (70 proc. zniżone;.

OPERETKA „NOWOŚCI”.
Czwartek: „D ziew czę z H olandyi .
Piątek: ..Lola 7. Ludwinów.V*.
Sobota: „Nitouche*'.

Zgol u t i i w  dziennikarza.
Dnte 23 bm zm arł w Wat=>zawae śp. W ik nr Czas 

Jewski. redaktor i w ydaw ca dziennika łódzkiego 
,.Rozwój* . w wieku lal 63.

Zm arły , absolwent ttmw. .lagicl. w Ki-akuWie wy» 
dawa* czasopism a P rzegląd  bibliograficzny i 
Warszawie „T vgodnik  Powszechny**. W r. 1897 
przeniósł się do Lodzi i w tom m ocno zn iem cz/n  Jha 
m ieście w okresie w ielkiego ucisku rosyjskiego
założył dziennik* polski „.„R ozw ój

Na stanow isku tom w ytrw ał do zgonu, energia 
[Lgnie  j w ytrw ale stoja.c na stanow isku narodowetn 
1 bron iąc polskości przed rusyfikacja, t garm anL
zacyą .

Podczas w ielkiej w ojny Niem cy zesłali gn cło 
obozu jeń ców  a „R ozw ó j" zam knęli. Śp. Czajcw ski 
Wruci? lo  Lodzi z pow ażnie nadszarpniętem  zJro 
w iem  P<> w ypędzeniu  N iem ców  z Polsk i w znow ił 
■wydawnictwo ..Rozwoju*’. O głosił drukiem  szereg 
rozpraw literackich. Pisyw ał tez kom eaye. pow ieści 
i  now ele.

( H o  n i i i i i i i l t  danin.
Jak ob liczono w Łodzi w II. urzędzie skarbow ym  

na 10.000 zapisanych płatników  tfim inr 8306 podało 
prośbę o całkowite zwolnienie od zapłaty, albo o 
zmniejszenie. Poniew aż obyw atelska k o m is ja  rc» 
k ia ijiacy jaa  pracu jąc intensyw nie ii odby-.va.ją< 3 
m y  tygodn iow o posiedzenia, r o z p it r jją c  na ka» 
Idem  po 100 prosb, przeto nie zdąży w szystkich  roz; 
Pktrjef  nawet przez pół roku.

lann Isbiluna W  U t a h  W .
(k ) Z najiy  w iedeński lukarz;speeyalist« dr De? 

ług, którego po zach oibw aniu  cks;cesa.rza Karola 
P ow ołano telegraficznie do loża chorego na .Maderę 
(i który nb. kazał sobie za tę fatygę zapłaci po= 
rządną sum kę idącą w setki m ilionów  koron) nm 
desłał obecn ie  do W iednia list, zaw ieraia j bliższe 
szczegóły  choroby i zgonu Karola.

Dr D elug zaznacza, że stosunki zdrow otne k lim a; 
tyczne w Funchal są jak iteffatnlnicjsze, co było 
g łów n ie przyczyną śm ierci kró)a;wvernińca. Panos 
wała w ów czas w łaśnie poi a deszczow a, na dobitek 
m ieszkanie, za jm ow ane zc w zględów  oszczędnościom 
w y cb  w  starej ruderze, noszącej nazwę w illi, by ło  
w ilgotne. 12 kw ietn ia czw oro dzieci Karola leżało 
leszcze w  łóżkach , w alcząc z oho robą.

Mi narcb iści austryaccy zw rócili ie do p. M acha; 
do, w łaściciela w illi w ktorei umarł Karol, z prośbą 
by zezw olił na zam ianę pokoju  ok uresarza na kar 
Plicę.

l i t u  to lim  i  loSfi —  40 liiio ifii n i
(k ) Pan K arol Turski, który św ieżo w rócił z 2o« 

dn iow ej podróży do R os j i som ir :k irj. pokazyw ał 
rachunek z resta u racji JS m pire" w Charkowie, 
który  opiew a ta k - . J

3 p iw a  3,000.000 rb. sow.. ~ 1 oreye jesiotra  3 mil. 
rb. sow., 2 poreye m asło 2,230.000 rb., 3 krom ki 
Chleba 600.00U rb., 3 sznycle 4 500 000 rb.. 9 łyżeczek 
Cukru 150.000. 3 szklanki kaw y 1,3)0.000. w ódka 
(n ielegaln ie sprzedanej 23.0ti0.oou rb. sow .

P onadto 15 procent ja k a  należytośr dla kelnera.

Trójpłatowce olbrzymy.
A m erykańskie zakłady budow y sam olotów  Ga» 

Daudeta, połączyw szy się z w ytwórnia siln ików  
spalinow ych  .Tlires L ib en y ”  budują obecnie now y 
typ olbrzym ich  trojp latow cow , przeznaczonych  do
łotów  nad Oceanem  Spokojnym . V. olop laty  __  ol;
brzym y posiadają zespół jednośm igow ostrój silnik O; 
wy. o 1200 m ocach  końsk 'ch . Podczas loiu  dw a sil; 
n iki pracu ją  a  jeden  jest w spoczynku. z  pośród 
w ym ień lon j rh w yróżnia się najw iększy tj p. v 0sia; 
da jący  9 siln ików . a z których  sześć wyuwn-zają w 
czasie lotu 2.100 HG, podczas, gdy trzy są w  re, 
zerwie

Urzędniczki banku uczą się strzelać.

id )  Z e  hm. c o ra z  czystsze  n a p a d y  b a n d y tó w  na usąóT* CTTI-file w A n g in  u rz ę d n ic z k i
b a w k ów  u c z ą  się  s trz e la ć , aby  m o g ły  w  ra z ie  n a p a d u  s ta n ą ć  w  o b r o n ie  l .a s  b a n k o w y c h  i  s ie 
b ie  sa m y ch . R y c in a  p ow yższa , p rze d sta w ia  taką. ltk e y ę . w  Pzasie k tó r e j p o iic y a n t  Cul li ty  u cz y  
p a n n ę  l le lę  i Z o s ię , u rz ę d n ic z k i b a n k u  C om ra erc ia l Trusit C om ., ja-k m a ją  sk u te c z n ie  c e lo w a ć

Jak zarabiają „biedni4* bydłobójcy.
Aresztowany Żelazko. —  Cudow ny wpływ aresztowania. —  Ceny spadły. 

Cwierćm.(Tonowy dzienny zarobek b.ecinego handlarza bydła.
(k ) W y m o w n y  to  o b ra z e k , m o g ą c y  s łu ż y ć  jaiko 

ilustracji a d o  b ia d a ń  pj>. h a n d la rzy  b y d ia  na te 
mat, n ie s łu szn e g o  „o cz e rn ia n ia "  ich  p rzez p ra sę
i s p o łe cz e ń s tw o  za p o d b ija n ie  cc-n. B ied a cy  ci, 
d b a li  o  d o b ro  lu m ości. w s z e lk i 'm i silam i tr z y 
m a ją  c e n y  z„a k o l ierz, o b y  n ic podśs’,to czy ły  —  
ale cóż , .s iły  ich  by w .iją n ieraz za słabe, cen y  
sk a czą  i sk a czą , p o r y w a ją c  za sobą h a n d la rzy  
b y d ła  —  fila n tro p ó w .

S tw ie rd z o n o  o n c g d n j, ze h a n d la rze  b y d ła , ko- 
rzywtając z tego, że zapotrzebowanie na ndę.c. 
było większe, p o d n ie ś li w cz c r a j w  W  a r.s za w ie  na 
ta rgu  tr zo d y  c h le w ;.e j na P ra d ze  cen ę  o  30 t o  
40 miarek na lu ncic tj. zamiast przepisanych 
260 marek, żądali 300 j 310 marek za funt. W g - 
d lin ia ize  k u y o w a li ju ż  po lej wy pórów  anej ce - 
i ’ ie. za w iera  jąc sze re g  tra n za k cy j p > *>y5 m arek  
za  funt. G d y  je d e n  z Owych handlarzy, AntCji 
Ztlazko, został zaaresztowany przez Urząd wal 
ki z lichwą i sptkulacyą, cena obniżyła się do

dawnej normy.
Jak obliczono, np. tonie A rtam i Żefezkó, któ

ry miał do sprzedania 2S aztuk bydła, zarobiłby 
przez dzień wczorajszy d&datkowb, p»i®a zwy
kłym paskarskim zyskiem, jedynie dzięki swej 
bezprawnej nadwyżce, .ylko,.. 250 iys. marek!

Oio sikiromny zarobek rzetelnego „^yiniar^a**.
lic  za ś  m u si z a ro b ić  p o n a d to  n iosrzw ąa iy  r»J - 

żniik, k tó r y  k u p ił b y d o lk o  o d  z a cn e g o  Ż e la z k i?  
O czy w iśc ie  d ru g ie  ćv. ie rc  n u lion a  m a rek .

A rezultat? Niezadowolenie ludności? B.t! od 
czegóż są  płatne koinunikaity. Wyjaśni w  nich 
i icżnik kor suniintoin. że zapłacił tyi-a a  tyle wię 
cej panu /fehrzce. P. Żelazko zaklnie się na swą 
u;'7\:iwcść (kupiecką, ze zdarł go nielWościwóe 
biedny kmiotek, o d  którego kupił bydlątka. 
KmiciPi — nie powie nic, ale jasnem jest, że  
i on m usćnł się „odbić", bo niedawno zapłacił 
da ino, więc — sprawa w porządku!...

Jak wielki haracz opłacamy pośrednikom.
TWORZENIE WYTWÓRNI SPÓŁDZIELCZYCH ZAPOBIEGNIE

ZAROBKI POŚREDNIKÓW.
O d b y to  w  ty g o d n iu  u b ie g ły m  nrera-dy p rz e d s ta 

w ic ie l i  k o n s im 1 m tów . do\t ioeby, ja k  Wielki ha
racz przepłacamy zbędnym pośrednikom.

N a k o n łw e n c y i  16 zrzeszeń  k o n su m e n tó w , o d 
by te j u h a n d lo w c ó w , de leg at k o o p e r a ty w y  ko- 
Icijurzy z a k o m u n ik o w a ł, że ch io b , sp rz  d a w a n y  
w  p ie k a rn i k o le jo w e j p o  145 mk, za kilo, k o s z 
tu je  w  p ie k a rn ia ch  p r y w a tn y c h  ISO mk.

D e le g a t p o ls k ic h  aw iązików  z a w o d o w y c h  za

DROŻYZN IE. _  SZALONE

m y  Z50 mk., można dostać w wytwórni spół
dzielczej za 200 mk., buty, które kosztują w
sK lep ie  15 tys. m k ., d o s ta ć  m ożn a  w  w y tw ó r n i 
(rp ó .d z ie lcza j za  9500 m k .. k a p e lu s z  d a m sk i, za 
k tó ry  p ła c i s ię  w  sk le p ie  ] nryw.atnym  20 ty s . m k ., 
m o ż n a  d o s ta ć  w  w y tw ó r n i s p ó łd z ie lc z e j za  * tys. 
uiik. itd

Twoizcn<o wytwórni spółdzielczych !*plej 
przyczyni się do walki z drożyzną, niż wszelkief-, (UL H1U1I Id/rfRUty ótbWUUUTfjiiił LKk- « 1 u o  W d lA ' 2

zn a czy ł, że k o ln ieu ^ yk , za k tó r y  w  o k le p ie  p ła c i -  i zakazy adniin’stracyjne.

D o p ia ro  p rzed  p a n i  d n ia m i w y d a r z y ł  s ie  w  
p o b liż u  s tra ż n icy  p o ża rn e j w y p a d e k  n a g ie g o  a -  
ta k u  o r z y c z e m  d o tk n ię ty  n im  o s o b n ie  ro z e b ra ł 
s i j  zu p e łn ie , a  o to  z n o w u  w c z o r a j u lica  S ta r o 
w iś ln a  hyła w id o w n ią  p o d o b n e g o  p r z y k r e g o  
od u rze n ia .

O  g od z . 5 pop , ja k iś  m ę ż czy zn a , p o d  w^plyu c m  
a ta k u  fu ry  i, zdarłszy- ze s ie b ie  od z ia n ie , wywo. 
lal ogromne zbii gaw -ko na,przeciw  p o cz ty . Nie
szczęśliwy rzucił się na jakąś przejeżdżającą 
bryczkę i z tr u d e m  zoa ia l p rzez  ja d ą c e g o  w  n ie j 
z e p ch n ię ty  ze stopnia.; N a d b ie g ło  k ilk u  p o s te 
r u n k o w y c h  p oza  s łu żb ą , k tó ry m , d z ię k i e n e rg ii 
i tak tów  i st. p rzo d o w n ik a . Polaka, udało się cho
rego ubezwladmc bez niepotrzebnych scen l od.

w ie ź ć  n a  P o g o to w ie
T u  je d n a li  p o w tó rz y ła  s ic  s ce n a , kitóra nu- p o  

ra z  p ie r w s z y  zd a rza  się  w  p c d c b n y c h  o k o l ic z n o 
ś c ia ch . L e k a rz  d y ż ^ n y  o ś w ia d c z y ł ,  że bc.s świa
dectwa lekarek eflo r e  może zająć się furyatem.
Z a c z ę to  ted y  szt m in o w a ć , o  -w a d c c  Iw o  d o  1< - 
k a r  za  o b w o d o w  g o , p ó ź n ie j d o  je g o  .z«astępc>. 
O bu  n ie  za sta n o  w  d o m  u . W r e s z c ie  p o  d łu ższe j 
w ę d r ó w c e  t id c ło  s ię  n ie s z c z ę ś liw e g o  u lo k o w a ł 
v  .-zp iia lu  św . L a z a r  za

N ależ d by  w re * z c ie  u ch t lic  fo rm a lte ty k ę . za 
b r a n ia ją cą  P o g o to w iu  o d w o z ić  c h o r e g o  d o  s z p i
ta la  z  b ra k u  ś w u d e c t w a  le k iw sk ie g o . L n ik n ę -  
loiby sip w  tan  s p o o s ó b  w L -in  ]> rzyk rych  scon .
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ZNALEZIONO GO WISZĄCLGO NA WŁASNYM PASIE OD BAGNETU -  SAMOBÓJ
STWO UPOZOROWANE CZY RZECZYWISTE?

Lordność Bochni porusyona z o stoki nie
zw ykłym  w ypadkiem : O 10 w  i.ajamn:czych 
okolicznościach zmarł tu sierżant szwole
żerów, Czesław Lacns. Znaleziono go powie
szonego na parkanie, na własnym  pasie od 
bagnetu. Ponieważ parkan był zbyt niski, 
nasuwa się więc podejrzenie, że Larh%a już 
po Śmierci ułożono w te] pczycyi, .by upo
zorować samobójstwo.

Podobno sekeya zwłok miała wykaz ić

śmierć przez otrucie. W  sobotę ocinył się po
grzeb ofiary z udziałem wojskowości.

Na temat zapadkowego zgonu Lachsa krą. 
ż$ flóżne nogłoi ki, przypisujg.ee winę śmier
ci sierżanta byłym jego współwyznawcom, 
kiórzy mieli się w ten sposób p maścić na 
nim za to, żc przeszedł na katolicyzm. Tle 
prawdy jest w tych pogłoskach, wy każe ińe- 
wgtpli w io śledztwo.

Kawałek macy powodem zabójstwa.
,W dniu 2i-go bm. w preytuMcu dla sitoroczakon- 

oych w Lublinie. za&Uur.o stygnące zwłoki U. 
Herszenbrrna, lat 84, i sunie poturbowanego tę- 
pem narzędui-era K. Tewla, lait 72, kłómgo pora 
nil pilnikiem Herszeniiorn; K. Tewl, stajęe we 
własnej Obra ie, chwycił Ilerazenhorna za gar

dło. Zgon tego ostatniego nasiępił —-  jak nale
ży przypuszczać — na *kutek ataku aai-cowego.

Sprzeczka pomiędzy Henseenhomem i Pewlem 
powstała z powoda wzięcia przez T t«L  kawał- 
k, macy.

,Fa u l i  htisenmrtb i H  mmiii..."
de wysiUu kosztuje zgtosienio sią do służby wojskowej. —

czy wo^ka ?
Bał się żony,

Rraed 84 1 m okręgowym w Warszawie stanął 
w charaJclerize oskarżonego wielce wystraszony, 
blady, 1 ukosa pannicy na otoczenie w sali są
dowej 32-let-i handlowiec, Józef Szj.non Lewin, 
oskarżony o niezglo* zenie sią we września 1920 
r©ku do odpowiednich władz polskich, w cela 
wypełnienia obowiązków służby wojskowej.

Lewin oswi idozia, iż byrv°vmniej nie unikat słu
żby wojskowej, że już od 1919 roku z> »jd >wał 
się poza granicami Dolski, ze nie wj ócił r.a czas

z Niemiec jodynie dla-tegc, bo uniki! spetkania 
sią z ż3uą, z którą, wakuiok rozmaitych niepo
rozumień, od dawna był w rozterce.

Na potw ierdz me - Iow Lew i u powołał się na 
szereg listów, pisanych z Niemiec do rodziny, 
iż „po wiela nocach bezsennych i diAach 
ckich1 postanowił wrócić do kraju, glzic ma peł
nić służbę wojskową

Sącl skaził Lewin o na 3 mieniące aresztu.

Ohydny mord w okolicy Łodzi.
Bandyci mordują całą rodziną. —  Sestyalski gwałt na ciężarnej kobiecie. 

Ującie sprawców w Łodzi. —  P /Z c d  sąd aoraźny.
W  nocy, z dmia 12 na 15 b. m. na zagrodę ro- spelunek złodziejskich.

dtojry Kychliikow, w kolonii Dobruchów, powiatu 
łaskiego ,naipal'o kilku uzbrojonych bandytów. 
W  miesKkamu próciz właściciela 31 letniigo, Teo
fila Rychlika znajdowała się jego żona 25-Ietnia 
StefaUiia i 5-1. syn ich Jan. Bandyci, wpadłszy 
do mieszkania, zaczęli znęcać się nuu obecnymi, 
następnie udnsili Teofila R. oraz małego Janka. 
Gdy Stefania R. zocizęla. błagać bar.dytów, by jso- 
aostawili. ją j rzy życiu, gdyż jest w ósmym mic 
giącu ciąży, bandyci śmiejąc się

PA3TWILI SIE NAD N U  
zgwałcili if, a następnie udusili.

Po dokonaniu ohydnej zbrodni, morjierw spią- 
irOwali całe mieazkuiUo, obrali kilka garni
turów ubrań, pieniądze, różne kosztowności, pa 
tszfm zbiegli.

Natychmiast zawiadomiono najbliższy poste
runek poncyi. Podczas śledztwa polieya dowie- 
driada się, iż kochanka jednego z bandytów, Ste
fania Łaty che wlcz zamieszkuje w Szadku. Na
tychmiast zaaresztowano ją i podczas dochodze
nia zez' a.la ona, iż
„PRZYJACIELE" JEJ PRZEBYWAJĄ W LQ 

DZI.
Zarządzono natychmiast obławę w różnych 

częściach miasta, ze specyalnem uw zględnierrem

Doc io.liziiano się również, Se u dozorcy domu 
Nr o'J przy ulicy Andrzeja, zamieszkują pud ej 
rżani ludzie. Gdy polieya i*rzybyta do mieszka
nia ..pana dozorcy", zastano tam Kazimierza 
Szpikówi.-kicgo i Józefa Kapitułę, zaś wywiadow
cy z Łasku poznali na nich ubrania, pochodzące 
z rabunku, dokonanego u Rychlików. Nrtych- 
rr.insit zostali oni areset cwani. Aresztowań:' sła
wili Opór, nie pozwalając się wyprowadzić. Za
alarmowano pojicyą i obstawiono dcckoia dom. 
co widząc

BANDYCI, ZŁOŻYLI BRON
Okutych w kajdany, przeprowadzono pod sal- 

r.ę eskortą do urzędu śledczego. Podczas śledz
twa ustalono, iż w najadzie hrał udział również 
niejaki Wacław haipituła, brat aresztowanego 

Józ fa. Podczas reuizyi u nich znaleziono rze
czy, pochodzące z rąbu ku u t!.,,i..ików, w
śmietniku znaleziono rewolwer wraz z m*g*zy

i nem nabojów.
Badany na miejscu właściciel mifwzikama. o- 

św ladczył. że hroń tę oddał mu Kapituła celem 
ukrycia. W ooec tego obydwóch aresztowano i o 
desłano do urzędu ślednzego. Wszyscy zbrodnia
rze zoi -aną Stawieni przed sąd doraźny.
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Równe prawa.

Serwus! — do fijolka na nutę radosną 
Rzeki mikrob cholery znudziwszy się z wiosną. 
Całą długą zimę prześniło się -macznie,
Ale teraz z wiosną — robot* się zacznie!

Przyjaźń :wa — rz'kt kwjiiiek — bardzo mnie
za ch w yci.

Lecz jest m ędzy nami niejaka różnica.
Nie jestem przecinkiem który w brzuchu wierci, 
Jam jest poseł życia — tyś jest poseł śmiemy 
A bakcyl mu na to: „W porównaniu wzniosem 
Nie nęaę się sprzecza! kto czyim jest poiłem,
Ale v iem, że bakcyl, czy fioł di lub trawa — 
Przyroda ich matką — l równe ich prawa!..."

Kr.

M s t ilO T  M I U t l A l  I  W i ń
Mm. Poczt i Telegrafu przystąpiło do robót przjB 

gotowawczych dla rozpoczęcia budowy transatlan < 
tvekiej radyoi-tacTl w Vt"arszawie. Według proj^k- 
tu Ministeryum. stacya ze względu na wygody dla 
publiczności urządzoną bęózie w ten sr°bh. aby 
wysyłanie 1 odbieranie r*diotelegramów uskuteczi 
manę było wprost ze Śródmieścia i wprost syst. 
radio bez poirzeby pośrednictwa zwykłego telegra. 

i fu między miastem a fortem II. gdzie zbudowana 
1 zostanie radiostacya nadawcza, druga radiostasya 
1 odbiorcza będzie ustawiona w jednej z okolic Wan 

szawy. Tym sposobem nniknio alę potrzeBy p r i 
telegrafów  ̂wania telegramów 1 przyspieszy się wy, 
munę korespondencyi.

Angielskio Tow. telegrafu indemropejskiego, 
które uzyskało w Min. Toczt 1 Telegrafów końce, 
syę na budowę i eksploatacyę linii telegraficznej 
Londyn.Indye, domaga się dania mu lokalft w gma» 
chu telegrafu.

Aby dożyć późnej starości
(l.j Profesor uniwersytetu wiedeńsk ego p. WUł 

kler podaje wyniki swoich mozolnych prac i atu* 
dyów, odnośnie do wpływu jaki pewne zawody wy. 
wierają na długotrwałość życia ludzkiego.

Zdaniem owego uczonego roinicy i pracownicy 
umysłowi dosięgają potniejszogo w i«u  antt°l’ 
ludzie z  innych zawodów. Z oośród ..intclektuali. 
stów" najdłużej żyją podobno filozofowie matema, 
tycy i artyści, po nich dyplomaci. Przeciwnie 
młodo umierają najczęściej lekarze. Wczesną śmierć 
w zawodzie - lekarskim przypisuje prof. Winkler, 
dużej moralnej odpowiedzialności. jaka spoczywa 
im lekarzach, wielogodzinnym dniom pracy tu. 
dzież przery\vaavm nocom. Z posźód rzemieślni. 
ków najdłużej żyją przeważnie stolarze; w pode. 
gzlym wieku również rozstają się z tym  światem 
piekarze, krawcy i szewcy. O wiele krócej żyja 
piwowaizy i kelnerzy.

Czy wywody profesora wied jńsk.iego zgodne są 
z prawdą? trudno to istotnie stwierdzić ,,na po. 
czekaniu".

■

Ij(iiuu<ii.d JumyuujJH
Przeciął żyły u rąk, wypił Iruoizną i wreszc e poderżnął sobie gardło brzytwą-

„Zyc>e nic nie warte".
Onogdoj przy szosie Konst a m yn ov\"sk i ej (koło 

Warazawy) w lasie znaluz/teiw zwłoki mężczy
zny leżące w kałuży krwi. Wlkrobce na miejsce 
przybyła polieya, sędzia śledczy i fu kcyoiaryu- 
tije urzędu śledczego. Dokonano oględzin zwłok. 
W kiesiz^ni ubrania zabitego znaleziono d3ka 
menty osobiste na Im ię  Szym°na Ttnenbanma, 
studenta uniwersyteta lwowskiego.

Dcileze oględziny wykazały, iż T.. chcąc pozba 
w*ó sią życia, przeci**! sobie żyły Obu rąk i na- 
stępni8 napił sią kwasu siarezancgo. Ni o?ię

gnąwszy c«“lu samobójstwa, poderżnął sobie gar. 
iilo na kUka centymetrów głębokości.

Ułx.k zwłoik leżała brzytwa, butelka od kwasu 
i kieliszek. Między pu,j erami znidleziono rówiuież 
kartkę, najiiisąS.ą rękęi denata, która zawierua 
kilka zdań, jak „życie nic n*e jest war.e" „poco 
żyć“ itp.

Rodzice arharłego oóududazyji, i :• syn Ich wró
cił ze Lwowa w wielkiem podrażnieniu, nic dując
żad ych w yjavni, it, wy^o jł rarm i więcej nie 
wrócił.

- S a s a

Męskie manekiny*
(1.) Mężczyźni skarżą się naogoł, że nowoczesna 

kobiety, porzucając dawne zajęcia ściśle kobieco 
wdzierają się w zawody męskie: adwokaturę, me. 
dycynę, sąd, wszelkie biura itd.

Tym razem J cdnak dzieje aię inaczej, do oto 
„mocarze świata" wtargnęli w dziedzinę, która by. 
ła dotąd wyiącznym D.zyv ilejem płci pięknej.

Wielcy krawcy, właściciele wspar-ałych maga* 
zynów konfekcyjnych użjwali dptąd zawsze tylko 
kobiet na tzw. manekiny do próbowania sukien, 
roztaczania ich wdzięków i szyku przed oczyma 
kupujęcych. Nowość wprowadził obecnie pewien 
wielki krawiec londyński, angażując na manekina_ 
mężczyznę Mlodj ów piękny Adonis, z monoklem 
w oku, przywdziewa ra siebi,s kolejno lormaite 
ubrania, uwydatniając szyk marynarki!, dostojną 
powagę fraka, wygodność kostyumu sportowego itd. 
Wywiązuje się podobr", z togo zadania ku naj5 

. wyższemu zadowoleniu klientów, którzy naplywajn 
groiradnio do mistr-a sztuki krawieckiej dle po. 

.ianit, ostatnich kreacyi niody i... manekina.
■ A  A  A,. ‘

Mieszarki -  gniotowniki patentowane
do wyrobów piekarskich, chem cznych. 
cementowych, ceramicznych, past, 
kilu i l p. tanio ze skiadów dostarczy 9B26

t PION, L w ó w , Lwowska 48. Tel. 4 7 6 .
I r  w w »  t t  r y  ▼ a
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Otrzymaliśmy następująca pismo z prośbą.
o umieszczenie:

Upraszam o łaskawe zamieszczenie na ła
mach Szanownego Pisma następującego li
stu, któraro treść podaję niżej i biorę za nią 
pełna prawną odpowiedzialność:

W ostatnim miesiącu rozpoczęła Reda 
keya „Kuryera Powszechnego" we Lwowie 
niecną i brudną kampanię prasową prze
ciwko m ojej osobie i przeciwko przedsię
biorstwu przeżeranie prowadzonemu. Pod
czas m ojego pobytu w  Bukareszcie, zatam 
mojej nieobecności we Lwowie, posunęła się 
redakeya tego pisma tak daleko, że atako
wała już nie samo przedsiębiorstwo, lecz 
w sposób haniebny i na podstawie fałszy
w ych zupełnie wiadom ości, na co mam do
wody, atakowała moją osobę, poruszając 
w niesłychanie brakowy sposób moje ro- 
dzinuo-prywatne sprawy.

Otóż dla poinformowania szerszego ogółu 
czytelników i wyjaśnienia m otywów kam
panii, wszczętej przez redakcyę tego pism a 
przeciwko m ojej osobie, poczuwam się do 
obowiązku podać do wiadomości, co  nastę
puje:

Przed trzema miesiącami zwraca! się kil
kakrotnie do mnie p. Kazimier* Kijanowsld, 
•wczesny odpowiedzialny redaktor „Kurye
ra Powszechnego" we Lwowie, a obecny je
go współredaktor z propozycyą, bym  za
chciał stale kwotą około 200.000 marek mie
sięcznie finansować to podupadające wów
czas pismo, w zamian za to ofiaruwując m i 
przychylne poparcie m ojej firmy na łamach 
tego pisma dla akcyi gospodarczo-handlo- 
wej (sianowej), przeprowadzanej wówczas 
przez m oją firmę na W ołyniu. By mnie u- 
ją ć  dla tej „transokcyi", „Kuryer Powszech
ny ‘ zamieścił wtedy na łamach swego p i
sm a wywiad swego redaktora w formie ko
respondencji ekonomicznej o  stosunkach 
handlowych na W ołyniu, gdzie wyrażał się 
bardzo sympatycznie o  działalności m ojej 
firmy, jako czysto nolskiogo przedsiębior
stwa na W ołyniu, podnosząc jej duże zasłu
gi w organ#*acyi handlu polskiego na W oły
niu.

Nie mając zamiaru popierania tego rodza
ju i kierunku prasy, cdmówilom stawianym 
mi przez p- Kijanowskiego propozycyom, 
zaś skutki lej odmowy skonstatowałem o- 
bocnie po powrocie z Bukaresztu, kiedy sta
nąłem przed bszecnymi i z godnością dzien
nikarstwa nie licującymi atakami na osobą 
moją, mojego ojca 1 znajomych.

Ocenienie sposobów walki, prowadzonej

przez to pismo, zostawiam w zupełności 
czytelnikom.

Longin Mieczysław Latawiec, b- por. W .
P„ kaw. ord. ,-Virtuti Militari“ , kierownik
firm y M Latawiec i Ska we Lwowie.

*  *  •

Z powodu powyższego listu lwowska .,Gazeta 
Poranna" pisze tak:

Zamieszczając powyższy głos, który wczoraj 
znalazł się również na tamach „Dziennika Lu
dowego", „Kuryera Lwowskiego" 1 „Wieku No
wego", musimy dodać parę uweg, które w tej 
chwili cisną się pod pióro.

List powyższy jest wielce charakterystyoznj-ni 
przyczynkiem do ttustracyi stosunków, jakie 
zakradły się na naszym terenie do życia publi
cystycznego, które — zdawałoby się — ma 
kształtować opinię publiczną w myśl szczytnych 
haseł ideowych i stać na straży czystości i etyki 
w życiu c odzień nem i tpołecznem.

W tym kierunku ma też prasa lwowska naj
lepsze tradycye, które — niestety — w ostat
nich latach zostały poważnie zamącone.

Na terenie Lwowa wyrastają od czasu do cza
su   co prawda, na cza* krótki — pisemka,
które są chwastem na niwie dziennikarskiej, a 
w życiu naszego miasta wywołują niepożądany 
ferment. •

Skupiając ■ dookoła siebie ludzi o bardzo nie
pewnej fieyogmomii duchowej, którzy, oczywista, 
noszą nie be® emfaizy tytuły redaktorów — u- 
właczaj? poważnie stanowi dziennikarskiemu i 
czynią zawód ten w takich warunkach wprost 
przykrym. Jedyną, ich bronią kłamstwo i fałsz, 
jedyną reucyą bytu plucie na lewo i prawo. Nie
me. Jnstylucyi państwowej, którejby nie zaata
kowali, niema poważniejszej osobistości w mie
ście, którejby nie spotwarzyli. Każdy glos uczci
wej prasy potrafią wyszydzić zbrodniczym cy. 
a m e m  i zbyt tak lAtwem określeniem „ąapa- 
ści“ (jak w odniesieniu do „Dziennika Ludowe
go"). Najniższe instynkty rozpętują pod plasz- 

i czykiem „służby narodowej", korupcyę i szan
taż uprawiają z hasłem „Bóg i Ojczyzna" na, 
ustach.

Zaprawdę, niema dpść słów pogardy nie tylko 
dla tej brukowej prasy, ale i dla tych — którzy 
prasę tę wspierają materyalnie, szerząc zgni
liznę w kolach — choć nielicznych — czytelni
ków. Czas zaiste, aby nie tylko społeczeństwo 
energicznie zaprotestowało przeciw tego rodza
ju prosie, ale aby też w tej sprawie mężnie i 
otwarcie zajęło stanowisko „Towarzystwo 
Dziennikarzy" i „Syndykat Dziennikarzy",

Nie wolno bowiem biernością dłużej dopuścić 
do tego, by ludzie nieodpowiedzialni nosili mia
no dziennikarzy polskich i redaktorów. Nie 
wolno obojętnie patrzeć na to, jak się truje spo
łeczeństwo napojem, czerpanym z zatrutej stu
dni.

Napad rabunkowy koło Tarnowa.
Do poważanego ogólnie gospodarza w Rodgo 

ezeay kolo Tarnowa, Pikuły Bartłomieja, wpadło 
PiRez dach pięciu zamaskowanych bandytów 
wśród cieniów n ocy . grożąc śmiercią w razie o- 
poru i żądając pieniędzy Jeden z bandytów pr*y 
swiecał wystraszonemu gospodarzowi, drugi z 
nich p r z y ło ż y ł  mu rewolwer do głowy, śledząc 
każdy ru ch . Zrabowano 1140 dolarów amerykań.

sfcich, 42.000 marek oraz 10 kg. kiełbasy. Tarnaw 
ska ekspozytura śledcza policyi państwowej 
wszczęła energiczne poszukiwania,* które okaŁsly 
się owocnemi. Pod zarzutom rabunku aresztowa
no w Radgoezezy Gawędę Jana, liczącego* lat 32, 
Gawędę Józefa, mającego lat 35 1 24-letniego Ko- 
walika. Reszta sprawców zdołała zbiette.

Król marek pocztowych.
ŚWIATOWY OSZUST FILATELISTYCZNY.

DONIESIENIA KARNE
(k) Na zasaozytny tytuł „króla marek poczto

wych ‘ zasługuje niejaki Juliusz Pilier, 22-letni 
rysown.k z Wiednia. Zdobył om sobie wybitne 
unię nie jako kolekcyomer marek, lecz jako naj
większy w sferach filatelistycznych oszust, któ
ry potrałil olbrzymie sumy wycisnąć od zapalo
nych zbieraczy.

Piller kazał sporządzić elegancki* cenniki, o- 
paJrzone szumnym nagłówkiem, w których po
lecał różne wartościowe marki po nader niskich 
renach. Oferty te rozsyłał następnie licunym fir
mom filatelistycznym f zbieraczom.całego świa
ta oriarując nadesłani? wymienionych znacz
ków. za nadesłaniem gotówki. Wiel* oaób dało 
się wziąć na niski „cennik” PTlera i w nadziei 
uzyskania tanio rzadkich m-arek, przysłało mu 
naleźytość listownie. Za to dostali niektórzy

. „ROBIŁ” w  m a b k a c h  po c zt o w y c h . —
Z CALE00 ŚWIATA,

, marki, w mniejszej jiości i gorsze, aniżeli zamó
wiono. Inni — ą  tych było o wiele więcej nie 
dostali wogoie żadmej odpowiedzi, 

j Sprytny oseust pieniądze przywłaszczył *obł« 
w* skmpnlów, Ucząc na bezkarność. Istotnie 
trudno mu było udowodnić: że otrzyma# listy, 

i gdyż w czasie wojny tego rodzaju przesvłki m- 
‘ trzymywano nieraz na granicy. Z Ameryki znów 

zwykle przychodziły pieniądze w zwyczajnych 
listach za które poczta nie odpowiada.

Wkrótce poz>rt_a, p ller światową sławę gdy 
ze wszystkich stron świata zaczęły napływać 
przeciw niemu doniesienia. Cały szereg obcych 
konsulatów w Wiedniu, mnóstwo władz policyj
nych zażąda o wydania Pillero-. którego wresz. 
cło aresztowano. Stanie on przed sadem wiedeń- 

1 skLm.

Ina Zadore-Zbierzchowaka

(d) Znaną u uaa śpiewaczkę p. Inę Zador? 
Zbierzchowską zaliczyć należy do gwiazd śpie
wackich, które cieszą się niezwykłymi sukcesa
mi na deskach teatralnych. Całą krytykę i u- 
znanie melomanów p. Zbierzchowbka z-jobj !■: 
sobie wstępnym 3:ojem w występach we Wło
szech przed wybuchem wojny, tak, że jednogło
śnie przyznano jej kwalifikacye na pierwszo
rzędną śpiewaczkę. Wrodzona muzykalność, 
piękny głos wyszkolony, temperament i warun
ki osobiste, ja»k kształtna postawa o pięknych 
liniach budowy ciała i oryginalna twarz o cud
nych oczach, zadecydowały o karyerze p. Zbierz- 
chowskiej. Jest, ona nietyiko wielką śpiewacz
ką, lecz i doskonałą aktorką. Jej operowe w »!s- 
cie dyszą praw dziwem tyciem i pomsta ja n» 
długo w pamięci.

Jako uczcnica Roszkego w Paryżu kończył* 
studya w Medyolanie, gdzie przy pierwszym wy
stępie swo m jako Nedda w ..Pajacach" miata 
tak świetny aplauz, że natychmiast ofiarowy
wano jej najleps e warunki w największych 
oparach. Chcąc jednak pokazać rodatkom. że nie 
darmo przebywała zagranicą odbyła najpierw 
tournee w kraju i w Królestwie, poczem gościn
nie wystąpiła w Londynie i na scenach włos
kich.

W włoskiem piśmie „II teatro llustrato Mi
leno" czytamy. „Pani Ina Zadora Zbierzchow- 
ska j?st zjawiskiem w święcie śpiewackim nad
zwyczaj zaimuj.ącem Studya swroje odbyła w 
Paryżu u Reszkego. Głos jej jest wyszkolony 
świetnie, przyoem jej inteligencya i int.uicvn 
artystyczna czynią jej kreacye żywcm.i. Zalety 
te okazały się w całej pełni w partyi Aidy i zje
dnały jej uznanie krytyki i sympatyę publicz
ności."

..Gazetta di Venezia“ pisze tak: „Wczoraj wie
czór w teatrze ftosmi śpiewała rartyę Neddy w 
„Pajacach" Ina Zadora Zbierchow Łka. Młoda 
ta artystka śpiewała tę partyę pr.raz pierwszy i 
umiała zaraz podbojem zdobyć sobe publicz
ność. a to dzięki przepięknym górnym tonom 
które dzwonią jak srebro. U śpiewaczki niezwy
kła lekkość w śpiewaniu umiejętność frazowa
nie. a przytem wi-lki nerw dramaty c n y  Wv. 
okolona w naiłeptszej szkole".

„Ttirino Sfam-pn** napisało: Ina Zadora Zbierz- 
chowska śpiewała partyę Eleonory („Trubadur"' 
c-losem przcslodkint. świeżym, bardzo dobrze 
w y s z k o lo n y m  Dała oai ń i ma piękna Lntuicye
aHystyczJ^. D f t b r z - s  7,v'.użmiynii oklaskami dn.
i- o n o  zn a k o m itą  arf\ -? ‘ k ą .“

Z p o w o d u  w y s fę p ó w  ;i 7 ' ’ : f f . e j  w
C z e c h a c h  w  b ' « ż ę c y m  m i -  . . C  - 1. .  - l e n n i k "  
m iedzy fp n y n i  ęi-sał tak-

„ M ię d z y , nr.ro leni nasz- m ariucrskiiu na
ro d e m  p o i-k a i i  z a c z y n a ją  j o r a - l u .  a le  p rze c ie ż  
d o p r a w d y  ła n ia ,' s ię  p rz  g ro d y , k lo -e  w y t w o r z y 
ła  światowa w o jn a . D r o g i  d o  zb liż e n ia  pomału
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Strajkujący obchodzą domy i biją dozorców. —  Lokatorzy oa'ą r.oc na ulloy.—

Stróż, który grozi stróżce rozstrzelaniem.
PRZYPUŚCILI SZTURM 0 0  BRAMY I BRAMę 

WYŁAMALI,
udawszy się do mieszkania Szymańskiego, k^po 
wiedzieli, że jeśli zamelduje o pobiciu go p&licył, 
zostanU ukazany lepiej.

Dotychczasowy przebieg strajku stróżów w 
Warszawie był naogół spokojny, w ostatnich 
iniach jednak pizybra, charakter anarchiczny. 

Dozorcy domowi, usposobieni bardziej po bolaze- 
wlcku, zaczęli stosować terror, który zagriża 
już wprost bezpieczeństwu publicznemu.

W noty z soboty na r iedziele terroi doszedł 
kulminacyjnego punktu.

Przy ulicy Natoliński-ej i Slużewskiej we wszy- 
ikich domach

ZOSTAŁY SKRADZIONE DZWONKI, 
by lokatorzy nie mogli dodzwonić się do stróżów. 
Dochodzenie policyjna ustaliło, że kradzież ta 
ma związek z* s Jajkiem dozorców.

Tejże nocy dozorca domu Nr 9 przy ulicy Mar
szałkowskiej, Paweł Szymański, usłyszał dzwo
nek w nocy i wysrtdł otworzyć bramę. Zaledwie 
to ucz> ił, rzucił się na niego jego kolega % nod 
Nr, 15 tejże ulicy, Władysław Wąsowski i 

MCCNO 0 0  POTURBOWAŁ.
Szymański pokaleczony, poszedł do swego mie 

szkania, ale za clTwfle znów dezwal się dzwo
nek. Tym razom Szymański obawiał się otworzyć 
bramę, wtedy Wąsow&ki wraz z swjgn przyja
cielem, prawdopodobnie (klegatem zwiąjiKu do
zorców domowych,

Później Wąsowski udał się do dozorcy domu 
Nr 31 przy ulicy Marszałkowskiej, Aleks in Ira 
Grzesiaka, i jego rówmici chciał wspólnie z dcłe- 
gaiein bić, ten jednak bić się nie pozwolił, *d«- 
urino mu tylko klucz 1 bramę zamknięto. Loka
torzy tego domu, którzy spóźnili się do domu,

MUSIELI DO RANA ZCSTAÓ NA ULICY.
Następnie dwaj terroryści udali się do stróżki 

domu Nr 1? przy ulicy Marszałkowskiej i oświad 
czyli, że zesłanie rozstrzelana jeżeli będzie Pka. 
torom o-iwierać biamę. Re^pstrzelania miabbj do 
konać sam Wąsowski, co zaznaczył, mówiąc dlo 
niej:

„SAM. Cl W ŁEB PALNEr
W ten ^pceób obsizodilszy cały szereg domow, 

tu i ówdzie pobili niektórych stróżów i wszędzie
zapowiadali krwawy terror.

O. egdaj rano d‘>?zło to do wiadomości policyi, 
która Wąsowskiego aresztowała. Spisano odco- 
wiednie pwtokoly i Wąsowski zostanie odosła-ny 
do sędziego śledez go.

Niemiłe odkrycie w gościnie u „p rzyja ció ł"
UGOSZCZENI POZNAJĄ ZRABOWANE IM TAŁEPZE. -  KONSTERNACYA I ZWRC T

SERWISU. — CZY SAbll BEZ WINY?
W ładzo bolszewickie? Petersburga wydały 

niedawno bankiet, urządzony dla członków 
zagranicznej misyi handlowo-przemysłowej, 
któr6 przybyła do Rosyi dla zbadania m oż
liwości zawarciu stosunków handlowych z 
Sowietami.

GeJy uczestnicy bankietu zasiedli do ^to- 
lu, jeden z nich, Niemiec, były członek am
basady niemieckiej w Petersburgu za cza
sów carskich, spestrzerjł. że ma prz?:l s:bą 
talerze z hnbam i niemieckimi i poznał, że 
talerze owe stanowię część rrw i^a b. am

basady niemieckiej, ograbiono} prrei bol
szewików.

Oburzony tem, zainterpelowyił władre bol
szewickie, a skutkiem interpelacyi ma być 
zwrot rządowi niemieckiemu serwisu. Czy 
jednak — pyta złośliwie, donosząc o tem pa
ryski „Excelsior“ — oburzony dyplomata 
niemiecki, nie posiada czasem n sieblo — 
jak tylu innych oficerów  armii kaisii-a — 
także dziel sztuki, skradzionych podczas o- 
sLmuiej wojny we Francyi?

Były urzędnik policyi kradnie fanty.
i7-letni „urzędnik" pomaga przy loteryi fantowej. —  Fanty wędrują do kieszeni

sprzedawcy. —  3 mies ące więzienia.

się ural>:ają, bo inaczej też nie jest i możliwe. 
Dwa razem sąsiadujące narody słowiański^ tak 
sobie bit kie. ińiftzą wreszcie zaniechać wszyst
kich wzaj uinycli nieufności, jest 10 koniecz
ne dla pokoju lak jednego, jak i drugiego pań
stwa, dla spokojnego rozwoju w pracy, vzy 10 
ze względu na materyalne zabezpieczi-ire ludno
ści, czy to na kulturalne podniesienie. Jednym 
z mostów, po którym najbezpieczniej i najprę
dzej można przejść do porozumienia, jest bez- 
wątp:enia sztuka, ponieważ na tem polu jest 
najmniej prz szkód do zbliżenia.

Fundament tego pomostu ze strony naszej 
nadzwyczaj pewnie i trwałe położył „Czeski 
kwartet" i znakomita czeska wirtuozka Illona 
Kurzowa, swoimi koncertami w M ars awie, 
gazie ich entuzyastyczni,? przyjęto. Z drugiej 
strony, polskiej, zamierza uczynię tak w naj
bliższych dniach pani Ina Zadora-Zbierzebow- 
ska. żona zasłużonego polskiego dziennikarza i 
literata, swoimi gościnnymi występami u nas. 
Ponieważ popi odra ją opinia pierwszorzędnej 
artystki, niema wątpliwości, ż? udział jej w 
zbliżeniu nas, C eahów do Polaków na polu 
sztuki, będzie przyjęty z takim wyu kiem, >ak 
to byli przyjęci nasi artyści, mający ten sam 
ce’ w Polsce. Nie wątpimy, że publiczność noszą 
odpowiednio odpłaci »;ę zacnemu polskiemu go
ściowi za to życzliwe pr/yjecin naszych arty
stów w Polsce."

Pnni Zbierzchowska w Czechach wystąpiła w 
„Cyganeryi" i w „Madame BuWerfly". Susces 
odniceła kolosalny. Formalnie zasypano ją 
kwiatami na scenki, tak bowiem entuzyaslycz- 
nie witano naszą śp:ewaczkę. a krytyka cala nia 
szczędziła jej superlatywów w pochwale.

Dowiadujemy się, że p. Zbierzchowska wkrót
ce wystąpi także w Krakowie._____________

li zjauu uranów m i i i ;  w warszawie
(b) W dn ach 20— 22 bm  odbył się w  sali K om  

serw atoryum  w arszaw skiego, zjazd delegatów  do 
Z jodn oczen ia  zw ip jŁ ów  m uzyków  całej Polski, na 
którym przew odniczącym  w ybrano dyr. MikoUt; z 
Lublina, zaś sekretarzem  pr>f. St. Bursę z Kra ko* 
w a, W trz ja n io w y ch  obradach  zajęto się prżode* 
w szystk iem  spraw am i organ izacyjnej natury we* 
w nątrz Z jednoczenia . Z ogóln  e jszych  spraw  uchwa, 
lonc: w ezw ać radę naczelna ab\ w pom zum zonA  z 
rządem zajęta się sprowauz^nietu zw łok  Cliop.ua 
do Polski. P o załatwieniu s.ę z ajednosta jn icniom  
statutów  poszczególne cii zw iązków , postanow iono 
C w szelką reorgan izu jyą  w strzym ać się do czasu u* 
Chwalenia przez s cjm  now eli o stow arzy szenhrch 
sarobkuw ych . Nadto u ch w a,on o  zw rócić się do 
Dep. sztuki i kultury z prośby o spraw niejszą i tre* 
sk liw eza opiekę nad szkolnictw em  m uzyeznem . Za* 
decydowano przystąpienie do m iędzynarodow ego 
Zw iązku  m uzyków  w Brukseli.

M  spraw ie św ięta m uzycznego uchw alono urzą* 
dzać coroczn ie w dniu 22 bstopada „Dzień muzy
ków". jako m anifestacy jne św ięto m uzyczne, j o .  
nadto pow zięto uchw alę w strzym ania się od pracy 
raz w tygodniu  ja k o  też w pierw szy dzień Bożego 
N arodzenia i W ielk ie jn ocy . N iem niej ważną jos: 
uchwala wydawana pism a m uzycznego. Postano* 
wiono nadto zw ołać w okresie przedw yborczym  
wiec w szystkich Z w iązków  artystycznych, w celu 
przygotow ania, r>rzedstawici(Rtw a interesów urtv* 
stów w szelkiej kategoryi, na terenie sejm ow ym . 
Spraw ę za łożen ia  nstytutów  krzewienia kultury 
muzycznej, u chw alono załatw ić w  porozum ieniu z 
mnędz>zv iązkow ą kom isyą kultura lnowi rtjrsiyi-zną 
Do rady głów nej w ybrano: dyr. II. M elcera. Klęk* 
torow icza. Bem a, Heinz^go. Kazurę. Kam ińskiego, 
R obow ską. Rudigerow ą, Adam/skiego i Czerniawv 
sk iego z W arszaw y oraz dyr. Mikt-tte z Lublina 
dyr. Sołtysa ze Lw ow a iirof. Bursę z K rakow a i 
B u chh o ’ /:a 7. Poznania.

Stan pogody.
K om unikat o  stanie pogody w ydany w e środę 

dn ia  26 kw ietnia 1922 roku. o  godzin ie S w ieczór 
w edłu g  danych Państw ow ego Instytutu Meteorolo* 
g icznego w W arszaw ie.

Stan atm osfery : Pogoda w całej Europie puzoMa* 
w ala pod w pływ em  głębokiej deprosyi w olno prze* 
suw ającej s:ę z nad m orza P óin ocn  ’go w k.crun* 
ku w schodnim . W  iitajach  ogarniętych  tym ukla* 
dem  (Francyi, B e lg i i .  Ilolandyj i A n g l i i ) ,  utrzymy* 
w ala się pochm urna i dżdżysta pogoda. W Polsce 
natom iast przew ażało zachm urzenie zm ienne, 

m iejscam i zaś notow ano opady (W arszaw a. Łódź).
Tem peratury w godzinach  popołudniow ych  wa* 

taały się w granicach  od 9 ctopni (Ł ódź) do 16 sto* 
pni (W arszaw a. B ialystokj.

K raków  S w ieczór: C iśnienie 75?‘ l, tem peratura 
4*9‘6. m aksim um  -r l2 '0 . m inim um  + 5 ‘9, opad 0‘4, 
sta nieba: pochm urno.

Prcęinoza na czw artek : Pogoda zm ienna, miej* 
scami opady, tem peratura bez w iększych  zmian, 
u m iarkow ane w iatry w k :erunku południow ym .

— 000 —

(k) 7 sierpnia 1921 roku polieya łódzika ui» l- 
daila zabawę na kolonie letnie w ITelcnowie. Na 
zabawie powyższej losowano fanty. I)o gospoda
rzy lot ery i przyszedł były urzędnik policyi pań
stwowej, 17 letni Adam Ś m’erkov fiki i powołu
jąc saę na kom.sarza Iżyckiego, rozpoczął segre. 
gować łaniy, otrzymał stół i loo taa.ćw. Si.nier- 
kowski częsio odchodził od swego stołu i pod

chodził do innych ludzi. Gdv n uwalono brak 
niektórych fantów, zrobiono osobiotą m rttff »
niego i znaleziono fwiczikę Cioc.ków, lampką ółó- 
ktryczatą i i  książki. Amatora opflizej włass ości 
odproiw adzono do komLdryalu, sprawą zaś skie
rowano do sądu.

Sędzia sikazal S i mie-k o w sJ. j o go na % mioolstt 
więzienia. i

WYSTĘPY SŁAWNEJ WRÓŻKI .W MEDYOLANIE. — WEDŁUG TAJEMNICY INDYJ 
SKICH FAKIRÓW. -  FROCESYE KOEIziT. — DROGOCENNE KLEJNOTY I UBRA- 
NiA. — RZEKOME LEKCYE MUZYKI. — KWADRANSOWE WIZYTY. -  WRÓŻBY 
Z DYMU. -  KONSULTACYA 25 LIRÓW. -  TAJEMNICZE ZNIKNIĘCI E WRÓŻKI. —

POLICYA ŚC1 GA OSZUSTKR.
ma być wykazana, musi ona mieć jakiś,i '• „Madame Michel, Sławna wrórKa spi- 

rytystka, kabalai-ka i chiromentka, Cieszą
ca się sympatyą w najwyższycli kolach ary
stokratycznych, poleca się mibliczności nie- 
d y o la n s k i e j  ze swemi

NIEOMYLNEMU PRZEPOWIEDNIAm,
opartemi na tajem nicy indyjskich fakirów". 
Oto anons, który ukazywał się stale w dzień 
nikaeh medyelańskwth. Skujek jepo był ta
ki, że  całe procesye kobiet, wszelakich sta
nów i wieków, które mraly jakiekolwiek 
zmartwienie z dziedziny uczuciowoi, spie
szyły cod/.leń do jasnowidzącej na Y i» Stra- 
divari.

Sposób postępowania pani Michel był 
bardzo sprytny: nto oświadczała, ona swym 
klientkom, źe 

ABY MÓDZ W Y W FZ^ć ODPOWIEDNI 
WPI-YW

na osobę, któr< j wierność czy niewierność

przedmiot, pochodzący z posiadania owej 
osołiy. Na:cBętniai przyjmowała pierścion
ki i inne klejnoty, nie jrardząc też futrami, 
sukniami i t. d. 0

Pani Michel z ja w ia  się w jesieni ub roku 
u właściciela kamienicy przy Via Stradi- 
vari i oświadczyła mu, że pochodzi z G recji, 
jest
NAUCZYCIELKĄ JEŻYKÓW I MUZYKI

i praemie osiąść w  Medyolanie; przedstawi
ła się jako Irena Anasiazopolos. Chciała opa 

j w ynająć mieszkanie umeblowane na 3-cicru 
piętrze, złożone z 4 pokoi. Rzekoma nauczy
cielka. piękna, 40-letnia kobieta, elegancko 
ubrana, okryta kosztownościami, prowadzd- 

. ła za rękę dziewczynkę, która zwała piese- 
i  czotliwie „Chechc". a którą przedstawiła ja- 
i ko swoją córkę. W łaściciel kamienicy, cho

ciaż adwokat z zawodu, nde oowziąwszy ża-
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dnych podejrzeń. r>rzychvlił się do życzenia 
tej pani i odnajął ei mieszkanie.

I odtąd zaczęły przed ową kamienicę za
jeżdżać stale

WSPANIAŁE POWOZY I AUTA, - 
wysiadały z nicn damy z nadenszego towa
rzystwa i zazwyczaj przez kwadr n s  bawiły 
■u p. Michel, która nie t\ lko wróżyła z iart, 
% pisma, z ręki, lecz wzorem słau nych Pytyi 
d-elhckich nawet z... dymu. który 
POCZERNIŁ ŚCIANY JtJ  : i .u i  'A& JYJNE 

GO POKOJU.
Codziennie wzrastała bczba ki łunie k. Kon 

sultacya kosztowała 25 lirów n-anzęsricj je
dnak .,nie wystarczała" jedna, a klientki 
po A tom ie wracały po kilka razy, trzym a
jąc w największej ta’emnicy wszystko to, 
co odbywało się w sanktuaryurri wróżki.

Po pewnym czacie pojawił się też na wi
downi

SEKRETARZ" JASNOWIDZĄCEJ, 
t  jrw. „pan Artur", który będąc z nią w  „za
żyłych" stosunkach, pomagał jr j zawodowo.

Stróżka kamćenicy za z tła  stopniowo co
raz baczmaj obserwować tajemniczą loka
torkę i je j „uczonice '■ I zauważyła, że roz
maite panie, które wchodzili na górę z róż- 
r>ym,j pakietami, wracały po kwadransie 

Z PUSTEMI REKAMI, 
nieraz, nawet bez płaszczy r>F,T tirebck ręcz
nych i t  d. Jeżeli bowiem klientka chciała 
poznać tajemnicę zdrady swego męża czy 
kochanka, musiała zostawiać wróżce coś z 
.Jego" lub też przez „ni^go" ofiarowanych
n&czy. .

Przy końcu m arca b. r. p- Michel wraz ze 
bwą córeczką i ogrom nym  pakunkiem.

OPUŚCIŁA MIESZKANIE
zabierając ze sobą klucz i twierdząc, ze w y
jeżdża tylko na kilka dni do rod*iny. Od tej 
nory nie widziano już ani jej, ani małej „che 
ehe", ani .p a n i Artura". Gdy meobecność 
Łaj pani przeciągała się coraz dłużej, a co
dziennie przybywały pielgrzymki klientek, 
dopytujących się o miejsce jej pobytu, za- 
niepoko ony w kt soi ciel domu knznl polic v,i- 
l®e*^voirzyc mięsekanie. Wowrza.. rozv ia-
t a y  u ę  języki „klientek" i cały

PROCEDER OSZUSTKI 
ityszedl na jaw. Okazało się, że w yłudziła  
Ona od pożądających poznania przyszłości 
Od jednych całe mienie, od drugich brylan
ty. kosztowności, zegarki, od ii)nych wresz
cie suknie, parasole, torebki ,i t. d. Żabio rai a 
j«  pod pretekstem że oada to w szystjko z po- 
w joiem , ,.gdy rzeczy te spełnią swoje zada
nie"... W szystkie te „zastawy" powierzano 
ofczmrtce z całem zaufaniem, twierdziła ona 
bowiem, że wspaniały dom ,w którym mie-

j e s t  j e j  WŁASNOŚCIĄ.
Naturalnie poza opłatą ,.w notiirzc" po

bierała pani Michel olbrzymie sumy aż Uo 
3000 lirów za tajemnice „indyjskich faki
rów "—

W padłszy na trop rałej
OSZUKAŃCZEJ AFERY, 

policya m edyolańska prowadzi euTgiezne 
śledztwo, aby wykryć miejsce pobytu ucie
k in ierk i_________________________________

Ujęcie komunistów w  Kołomyi
Policya kołomyjeka wykryła w pewnym loka- 

tu miefzezącym fabrykę obuwia priy ul. Srpi- 
tąlnej, ubrnnic komun1 styczne. Aresztowano 
tam 46 oeób, z tego 6 zatr ymano w więzieniu, 
reaztę zaś po spisaniu protokołu wypuszczono 
na wolność. Zebranie Obradowało w żargonie 
żydowskim i w języku niemieckim j uchwaliło 
rwolucyę. wzywającą do wywołania rewolncy 
w PoUoa.

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  k c l s i c ^ a
w Ropczycach.

OŚMIU PODRÓŻNYCH ZABITYCH. -  16 OSÓB CipzKO RANNYCH. — 5S !  SKKO 
RANNYCH. -  OFIARĄ PARLI REKRUCI I 16 OSÓB CYWILNYCH.

Kraków, 26 kwietnia.
*vczaraj rano miasto nasze zaalarmowa

na zostałc fzaątp,szadłwca wiadom ością o wiei 
klej katastrofie, jaka m iała m iejsce na sa
mej stacyi w Ropczycach. W iele o^ób dąży
ło na dw orzec kolejowy, aby dowiedzieć się 
jakichś bliższych szozągółów, lecz tu w iado
mości były tardzo skąpe. Nie podobna było 
dowiedzieć rię żadnych nazwisk osób. które 
znalazły się w tej katastroiie. W szystkich 
odsyłano z zapytaniem do urzędu fa ch u  w 
Tarnowie, a 1 ten był bardzo wstrzemięźli
wy pod wzglądem udzielania in forma cyn 

Od osób.- przybyłych od strony Tam ow a, 
dowiadujem y się. że katastrofa w  Ropczy
cach m iała m ie lc e  około godziny szósie) 
rano. Mianowicie pociąg towarowy wskutek 
silnej m gły nrzejecha> zwrotnicę i całą siłą 
pary uderzył na stojący pociąg mięszauy, 
którym jenhałi nrzeważnie rekruci i zdemo
bilizowani żołriierzf T'deraende było tak sil
ne, że z obu pociągów w jednej chwili utwo
rzył się olbrzymi ttos połamanych w ago
nów, z pod których w ydobywały się przera
źliwe ięk; unreraiącyeh i ranrrvcn-

Co żyło tylko na sfacyi. rzuciło się na ra
tunek. Ale ten nie szedł łatwo, z powodu 
braku odpowiednich przyrządów,

Równocześnie telefonicznie zewiadom io-

| nc o wypadku stacyę w Tarnowie i Dębicy 
j a nadto Kraków, Dopiero gdy z tych m iejsc 

nadeszła pom oc, ratunek stał się możliwym  
j Z pod gruzów i połamanych wagonów  w y- 
j ciągano nieżywych i rannych. Tym drugim 
. pom ocy udzielali lekarze. odsyłając ich do 

sanitarnego pociągu- 
J Tory kolejowe na stacyi przedstawiają 

straszny widok Zniszczenia. Obie maszyny 
zostały rozbite, a o*cło  20 wagonów zupeł
nie zdruzgotanych. Po kilku godzinach in- 
tenzywnej p r a ^  przeszkodę usunięto tak. 
ż-e ruch podjęto z powrotem-

URZĘDOWY KOMUNIKAT.
Dyrekcya kolei państwom ych w Krakowie 

kom unikuje: W skutek przejechania sygna
łu -w ip-zdowego. najechał dziś rano pociąg 
towarowy Nr. 94 na pociąg mieszany Ńr 361 
— stojący w  stacyi Ropczycach. Ośmiu p o 
dróżnych zabitych, 19 ciężko rannych, a 59 
lekko rannych, w  tero 16 cywilnych, rcaeta 
rekruci. W szystkich rannych przewieziono 
pocie d em  sanitarnym do Tam ow a.

Uszkodzeniu vłeełv 2 parowozy i 1  ̂w ago
nów. Przeszkoda dla ruchu pociągów usu
nięta- Komisy a dyrekcyjna pod przewodni
ctwem wiceprezesa Dyrekcyi, inż. Gutkow
skiego. prowadzi dochodzenia na miejscu.

Fabrykę fałszywych etykiet we Lwowie
Etykiety na fałszowaną sacharyną i

Lwów. (Tel wł.j Zujichiie przypadkowo wpa. 
Iła tutejsza pu-Ucya na ślad istniejącej we Lwo
wie tajnej drukarni, gdzie zak westyonowano 
bardzo wiele gotowych etykiet i banderoli mo
nopolowych, przernacr^uyeh dla fałszywa] sa
charyny 1 tytonia. Przeprowadzona rewizya 
przy ulicy Objazdowej w mieszkaniu Altmanna- 
wydala nadzwyczajne rezultaty.

Znaleziono icwiem całą d»akarnło, stosy go
towych pnaelek dlo mcharyny f papierów 2 wy- 
bitemi p csęol*mi i bandersłamk Przesłuchany 
właściciel mieszkania podał, it przed dworni

tytoń. —  Tajem niczy lokator ulotnił s.e
j n.iesięcainj wynajął u niego pokój niejakł 

H.rschjpiung «  Jarosławia za 500 marek n*®i 
i mkckich, w celu wyraLisinia kartonowych pu> 
j dełek. Altman twierdzi, ia nie wiedział, co lo

kator jego fabrykuje. Domniemany Ilirach- 
sprung wyj ech a1 w niewiadomym Kierunku 
W chwili krytycznej policja zastaia tam k‘Jks 
osób a nrenowicie: Chalma Bera, Meblową, 
siosirę Altmana. Felwla i J. Yogelmannów. Cale 
„towarzystwo" umieszczono w a.eszcie policyj- 
nym.

Wyśledzana jaskinia nieprawości.
„CICHY FENSYONAT" SIEDLISKIEM ZEPSUCIA. -  SCHADZKI MIŁOSNE. ‘ ^DZIE- 
WCZĄTKA Z UCZCIWYCH DOMÓW MIESZCZAŃSKICH. — „ZAMÓWIENIA TELE-

FONICZNE. -  EPILOG PRZED SĄDEM.

iBBdrB miii sie i  n  p i l
Dtmoniczna postać I anJru i g< ni« przewiaje 

działać na wyobraźnię,putbluczmose! nawnt i r za 
grobu. Jak dzienniki pary-kit d^nt>azą, prs«- 
wodniosęcj w tym słynnym procesie, sędzia Ba- 
ntne, cziowieilt 43 lal Ucirj-cy. a wiąę będący w j 

wieku, zn <rt nagle na ngai mśzgn. Skipu- f 
ay do •wmcyjnpjye ujmowania faktów Parył 
pfe emtazha przypisać tego *gonn pogrubov. •- 
ma rawużnowi skaun^o na śnuart, Sinobrode- 
g» s Oauaha1*.

— n o  O — |

fl.) Preed sądem karnym w Berlinie toczył 
się wczoraj proces, będący ja»krawem świa
dectwem

WYUZDANIA OBYCZAJÓW,
panującego w „państwie^boiaźm Bożej'4. — 
Pod zarzutem Karygodnego kuplergAva sta
nęła przed sądem *S-letnia pani Mennu*g_, 
która przy Ntimbergerstrasse urządziła du
że mieszkanie, jako rzekomy p-nsyonat- « 
w giuiiric rzeczy jako miejsce schadzek dla 
[ ozmr itych par i parek, poszukujących 

ZACISZNEGO PRZYTUŁKU, 
w celu przeżywania silnych wrażeń m iło
snych.

\V domu pani Henning gromadziły się
przew ażn ie  m łodaiuikie panienki, kióre
cliriwe łatwego zysku, a pozbawione wszel
kich skrupułów moralnych - w łaś "i'dulka 
..peirsyonatn" nagą^ywrała. sama na ulicy, 
bądź też f<l o lew a j a jr przez oddanego sobi« 
faktora. Dziew^/ętka te podejmowała na 
'vstępi( kawą j -ia^tkami. poczem zaznąja- 
;niała je Z panami,

CZYHAJĄCYMI JUŻ U NIFJ NA S ^ E  
OFIARY.

O dpowiednio porozm ieszrzane oddzielne
uukoje *.ai ezoi v. o\-;uh; były iyi przyjęcie po-

sztuki". Nieszczęśliwe ofiary potwormego 
wyzysku były to przeważnie córki u rzcJ- 
wycli doimów mieszrzańskich.

Gdy policya weszła nie^r-odzirwanie do 
miós«kania, zastała w niem

12 PANIENEK-
po chwili padeazły jeszcze nowe ofiary oraz 
-pory zastęp m ężoeyzn.listałych gości" pa- 

. ni Ilem in g  W szyscy zostali prze-łuchani i  
po stwierdzeniu identyczności, wypuszczą- 
ni z o Î'ei jaskini zbrodni.

Rozprawa dęła obraz
ÓTRArZNEGO WIELKOMIEJSKIEGO ZE

PSUCIA.
Oskarżona prowadziła swój „im eres'' na 

wielką skalę. Panowie Don .Twani beriińscy 
przez telefon zamawiali sobie rodziny, wy
raża iąc zarazem swe „specyalne życzenia", 
troskliwa zaś gospodyni dokładała wszel
kich starań, aby a kura tnie wyw ią„v wać się 
ze swych ..dostaw” .

Prokuratoryą dum nem u się kary półtora
rocznego więzienia ijia n'< n^zclw .\j k tipi er
ki. wohec tego toditol tp obrońca jej udo
wodnił, iż pani Ifcnniiij; nie wyk(»rzy ty wa
ła stu ych ofiar, lęez dawał i im sowite ,.\vy- 
iiagrodzenic'. sąd skazał winną tia czterr

zczęgólnych par W łaścicielka , huuś.vQPH- i tylko mieMące więzienia i 5000 marek grzy-
lu" pobierała od owych pa.nów 100 200 m a
rek wynagrodzenia ek dostawienie „jedn«j

wny.
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Z DZIEDZINY MODY. Trzej szeregowcy skazani na śmierć
Wczoraj w sadzie wojskowym przy ul. Monte- 

■ lupich stanęli trzej szer <gowcy, oskarżeni o kra
dzież w 'akładzio mundurowym w Bielsku, 

j Mieli oni skraść kilkanaście prze{cier«vieł i 
sienników wartości 20.000 marek. Rozprawa wy

kazała winę oskarżonych, których nazwiska są: 
■Tan Cyran. Jan Chyży i Karol Majta. Wszyscy 
trzej skazani zostali na śmierć przez rozetrze, 
lanie. Trybunat przedstawił ich do łaski Naczel
nika Państwa.

Krwawe rozruchy rekrutów
w Warszawie

Kapeluse z jędwaunej krepy, koloru czarnego, 
o saerokicj. lekko z przodu odwiniętej krysie. 
Krysa ta ozdobiona jest gęsto przy sobie u ożo- 

nemi rozetkami z blado różowej wstążki.

Podchorąży zastrzelił opornego rekruta. —  Zbuntowani ćemolufą stacys 
i ciężko ranią cf.cera. —  Poskromienie eksceaentow.

Warszawa. (Tel. wł.) Dworzec wschodni na 
Pradze byt tej nocy terenem krwawych zajść, 
które raialy tragiczny epizod. Na dworcu tym

Podziękowanie
Wielmożnej Pani J. Hordyńskiej, wła

ścicielce Salonu m od „Jadwiga" w Kra
kowie, Rynek główny, urządzającej kursa 
modniarstwa, składają tą drogą serdeczne 
podziękowanie uczenice ostatniego kursu 
za sumienną naukę, z której odniosły 
wielkie korzyści.

Altschieler, Biernacka, Bachncrówna, Gro- 
nusiowa, Hamerschlag, HebenstreiłAwna, 
Homiaikiewicz, Maciągowa. Morawska, 
Moskalowa, Ostrowska, RotKowa, Sko
czowa, Szpondrówska, Ungerowa, Weiss- 

feldówna.
■ Kraków, 25 kwietnia 1922.

Pokost Imany, lakiery, email, 
lakiery do podłóg i farby

poleca 93

T. MĘŻYK, KRAKÓW
plac S z tu p cA ik i 8,

Ważne dla pszczelarzy!
Miodarki, podkurzacze, siatki na twarz, 

kraty odgrodowe,
Mateczki na matki i zasuwy —  poleca

laSM mit. dla insiaiatyi woińglw
uraz

Pratraia Matm* i p riyM i dszczeId czyti) 

W . GAWOR, Kraków,
ulica św. Tom asza 2.

znalazło się 800 rekrutów, których miano od
wieźć do jednego z miast Małopolski. Rekruci 
ci przeważnie pobrani w Warszawie składali 
sią w przeważnej aząźcl z miejskich szumowin 
i niespokojnych elementów.

Pomiędzy eskortującym ich podchorążym 
GrCk ewiczem a jednym z rekrutów, byłym o- 
chotnikicm wojsk polskich.

PRZYSZŁO DO SCYSYL
Podchorąży polecił mu położyć się na zrlemię, 
w odpowiedzi na co tenże obrzuci! go obelży- 
wemi słowy, wobec czego podchorąży doby] re. 
wolwern i
POŁOŻYŁ OPORNEGO REKRUTA TRUPEM
na miejscu. Koledzy zabitego rzuć li się wów

czas na eskortą, która schroniła się do kance- 
laryi zawiadowcy stacyi. Zosta a ona otoczona 
wkrótce prz:z rekrutów. Którzy uzbrojeni w ce
gły. kamien e i kije zdemolowali całą kanoela. 
ryą, łamiąc wszyseko i wybijając okna. Zanim 
zdążyły przybyć na miejsce wlad e bezpieczeń
stwa. rekruci

DOTKLIWIE POTURBOWALI ESKORTĄ.
Najbardziej ucierpiał podchorąży Gętkiewfcz, 
który otrzyma! 3 rany tłuczone na ołowie, dw.o 
rany na plecach. Odwieziono go do szpitala, w 
stan e ciężkim. — W międzyczasie stacya cala 
rozbrzmiewała ciągłymi strzałami. Na pomec 
oblężonym przybyło wojsko i poi cya. Rekrutów 
rozbrojono i zaorano im 7 rewolwerów. Obecnie 
znajdują się rekruci pod strażą, eskorty wojsko
wej.

M  || B|J

Nadszedł wielki transport

Sera Ementaler
oryginalny

poleca po najniższej cenie —  firma

Maurycy Alierhand
Kraków, plac Szczepański 2

Telefon Nr. 1059.

Wysyłka pocztowa 
dla prowincyi odwrotnie.

TERMIN SKŁADANIA ZŁZNAft O DOCHODZIE
do w ym iaru  Dodotku dochodow ego na rok 1922, 
w vznaczonv dla osób  fizvcznvch  i snadków  n ieob, 
ietvch  na dzień 1 m aia br. został przasun etv r a  
dzień 1 licea  br. Dla osób nrawnvcii u trzrm ony  
lezt w tnocv term in oznaczonv na dzień 1 si&rouia 
br. O bow iązek składania w vkazów  u do sążeń służ, 
bm w eb . emorv*-:v ' zn rutiortin? nrsce zosd :’  za

KO N SU LA! REPUBLIKI CZESKOSŁOWACKIEJ 
W  KRAKOWIE donosi, iż z D o w o d u  św:cta narodo, 
w in o  czo.skoslowr.rkifcro biura kr.n.sdiwu zostana 
w w -niedziałek dnia 1 m aia 1922 zam knietl. Strony 
zechcą za łatw ić sw oic snra wv w soboto dnia 29, co  
kw ietnia.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO P zis ai po laz 
przedostatni a ntatni i icdvnv  dostennv dla szerszej
niiM 'r.znf’ś<*t a irak ct inv .d s ; '1 K airem . ••tórv \vsk«i» 
lok w y iazd o  n. Adw entow icza schodzi z afisza. 
Dzięki św ietne! erze atr*. stów  i c o n n s io w e i roży, 
sery i co zgodnie podkreśliła  cała krvtvka. „G az" 
odn iósł na naszei scenie w snan iałr sukces. 'V  so* 
bot o 29 rów nież po raz ostatni podn iosły  utw ór 
Y n n zyp ea  ..S leib;,". W p ióra ch  ..D sw n a  ulica *_K. 
A. Czyżow skicko) porzatkuiaca cvkl przedstawień 
Dt. ..Nc\vv dram at*. Jedna z ńa1bliższvch nnwoś.-i 
bedzie świetna, pełna hum oru i iron iczn ej obser, 
w c<vi krm edva autora ,.Crvstcso interesu" S^ef. 
K iod fzvń sk :e «o  .Oczv księżniczki F athm v“ .

M. OPERA 1 OPERETKA. N iezw ykle zainnnąca 
oper* tk a ' ..Am or w śn iegu" która zdobyta w Kra, 
kow ie rekord pow odzenia mana. bc-Jzie dziś we 
czw artek no raz 23. M elodyjna m uzvka : znakom ita 
Kra np. /.im aiorow ri. K orabianki. Feidm anow ei. 
L e ltw c z a . O strow skiego. Rewakieso. D obrow ob  
skieizo oraz fenom enalny  bale t  którv s ta ł  się Dra; 
w dziw a atrakcva. w yw ołu jąc na soli burze okla:-. 
k ów  i zachw yt d la  tet w ykw intnej operetki.

PRZYJAZD ZNAKOMITEJ ŚPIEWACZKI DO 
KRAKOWA. D yrekcyi m iejsk iego teatru opery 
o p e re tk f przy u licy  R ajsk iej udało się pozyskać 
znakom itą m ezzosopranistkę Helenę Green. która 
w ystąpi jed yn ie  przez dw a w ieczory . W  póątck dn. 
23 hra p. Green w ystąpi w  operze „C arm en1" w  roli 
tytu łow ej a  w sobotę w „T rubadurze" w ąartyi 
Azucenv.

Z TEATRU „BAGATELA" k om u n ’k u ia  nam : 
Dziś i dni następnych  ..W ilk ołak" znakom ita ztuka 
hiszpańska w  trzech aktach Angolo Cana. W  sobo, 
tę p o to ł. po c -n a ch  70 procent zniżcmvch „M on  
ph ium ".

Z TEATRU NOWOŚCI" k om unikują  nam : Dziś 
w e czwartek dana b o ic ie  operetka ..Dziewczę z Ho* 
landvi‘ ‘ . a w  P 'atek „I.ola  z L u dw inow a". W  so, 
botę rozpoczyn a w teatrze  ..N owości" \v v s tc p v  ko, 
ścinne artystka zw e d z k a  E. Gistadt. W ystani cna 
w  roli D vonizv de Flavitrnv w  . N itouche" Gistedt 
w ystani w  ..N ow ościach" 3,krotnie. a w  dn iach  jej 
w ytępu dvrvsru1o operetka znany i znakom ity  ka
pelm istrz Zdzisław  G órzyński.

WYSTĘP OLGI DESMOND zapow iedziany na 
dzień 29 bm. w  tea tr /e  m ieiskim . z riowodu orze, 
d łu ła iaee i sre choroby artystki przełożony zostaje 
na druga potow e m aia. D okładna data poodna zo.sta 
nie niebawem .

EOON PETRI w ystąpi u nos z koncertem  dnia 
7 m aia br.

SŁYNNY KWARTET KOLBE Pow raca z tournee 
zagranicznego z końcem  kw 'V ’ ri'n i w ystani w K ra
k ow ie nieodw otatnie w p cn i 'd r 'a łe k  8 m aia Lr 
w Starvm  Teatrze. Reszta biletów  v k s iesom ' 
Krzyżanów skiearo.

POSTĘPY ELEKTRYCZNOSCL E lektryka iesł 
dżw ign .a  i dobrodziejstw em  ludzkości. Ale Dotetra 
ta. iak każda inna —  m oże bvć u adozv«a i Ao 
złych  celów  zaatesowona. M amv przyk ład : C hcąc 
yyydobyć zeznania, jtd z ie iest ukrvta hrvła radium  
—  zaprzedańcy zlDczyńcy zadaia dw oiffu  ludziom  
piekielne m ekl i-^ e r a o c a  eioktrycznoścL  Ntee*oee« 
STTw: ocala to sic podstępem . hv w paść w pow a 
udręczeń : iu trvc i... ale idźcie do K ina W a r n a , 
w y (Strndom  lot tam zobaczvc:e c o  sie dzieie w  
.Piekle e le k try cz n o ść , iak cnota w alczy  z * v ,  
stęi.kicm . iak obow iązek broni sić  ̂ przeciw  łat, 
dnolw u!

NA LOCHÓD BUł CW Y DOMU AKADEMICKIE:
GO c.ia słuchaczek U. J. odbędzie się 2 m aia or. w 
sali Małc.p. Iow  R oln iczego oh Szczepański 8 za* 
be.wa w iosenna pod protektoratem  Senatu Akadefc 
mickicizo. Pol Stów. Słuchaczek l '.  i .  .Jedność" 
w vuaie proszenia za okazaniem  lea itv :ua?v j "o* 
dzień od  U — 1 w biurze zarządu Domu A kadem ie, 
k iego ul. Jabłonow skich  12, parter 

WYPADEK PODCHttfELONfeuu KMIOTKA. N ie, 
jrk i Inn Szary, rołn-k . spadł na Zahłociu  z w ozu 
v stanic podchm ielonym  i dostał się pod kat*, 

skutkiem  czego doznał złam ania przedram ienia. 
Zaopatrzyło gr> P ogotow ie ratunkow e.

(d K R A U ZiE 2 KONIA. W P ol, w ica  eh kpło A a .  
dow ie r.a s/.kode Jan? Ochmanka. skradzionb w  n o , 
cy konia, ogiera czteroletniego, m aści blad i,cz'-r. 
w onej. z dużą łysiną na czole. Spraw cy zarazert za, 
brali uprząż i m ały wózek, im itu jący  bryczkę. 
Oehm anek poniósł szkodę na kilkadziesiąt tysięcy 
m orek.

(d) OSZUSTKA. W czora j n iejaka Janina rilosek 
zam .eszkala przy u licy  Jozefa 27 usiłow ała  sprzedać 
K ata rzyn ę D ębickiej dw a bakw anow e pierścionki 
za. złote, żądając za nie pięć tysięcy  m arek. N a *em 
oszustwie K łosekow ą przyirzym ano. poczem  polieya 
zam knęła ją  «■ areszcie.

(d) WŁAMANIE W PODGÓRZU. Jakiś spraw ca 
w czoraj w łam ał się do  m ieszkania N aftalego Bau, 
m ingera, zam ieszkałego przy u licy  Józef ńssie.’ 3 
w Podgórzu . Z łodziej do środka dostał się przez 

, w ybicie szyby w  okn ie od ulicy. Zabrał od  eiedm  
lichtarzy srebrnych, w artości 140 tysięcy  m arek. 2 
kcszu le  m ęsk;e, 2 prześcieradła , 2 obrusy. S chu, 
steczki do nosa ze znakiem  J. Banet. k lucze do 
k osy  w ertheim ow skiej. gotów kę 20 tysięcy  m arek, 
portfel z kwota. 6 tysięcy  m arek, torebkę dam ską 
z kw otą 3 tysięcy  m arek i kapę na łóżk o  w  crer, 
w ene kw iaty, w artości 2 tysiące m arek, 

j  SAMOBÓJSTWO OFICERA. K ołom yja  TeT. wTA 
! W e czw artek 20 bm. odebrał sobie życie  w  K oło, 
j m yi życie w ystrzałem  z rew olw eru pndpor. 49 ppt 
| Stefan Prech itko. Denat p ow rócił n iedaw n o * n ie, 

w oli rosy jsk ie ! i zaraz został przydzielony  d o  czyn , • 
J nej służby, m im o iż zdradzał bardzo silny roastrój 

nerw ow y, z pow odu którego targnął się n a  życie.

Ruch gteficŁowy»
f Zurych fPA Tt Zam kniecie giełdv. Berlin 1*86,
I ifo landva 190 45 N ow y Jork 5*14 L ondvn  22*74 Pa* 

i'vż 4765. M edyolan 27*65 Bruksela 431)0. K openhaga 
109 Sztokholm  133*80 Chrvstva.nia 96 i trzv ósme. 
M adrvt 80. Buenos A vres 183*25. Praga 10 05 B uda,

, neszt 0*66 Zagrzeb 1‘ 95. W arszaw a D'13, W iedeń 
0*06 i ?rzv czw arte \ustrvacka korono steroplo, 
\tnno 0'06 i siedm  6sm vch



J r ,  118. .lONTrr bRAkO a  i t i " 5t*. u
... ■ . Im-M>*

Q uv cła Chantepleure. 7S

Slub w aeroplanie
Przełożyła i  francuskiego 

■ary a z Dz odnszyckich Komorowił a

— Niema nic lepszego, cdy się jest trochę 
■rarzinięiym. a moja crjl ńska herbata 
wyborną, znajduję, ż-a m wrak Kwiafiw... \ to 
jt wiat ów barlz*' pięknych ; bardzo pachnę,r:ych ... 
takich, kjmrych ni îdy nie w.oziaJam... i co icb 
nigdy nie ujizę... A po wypiciu jej cudcywna 
wproś., ra®tąi'uie we'mnie zmiana. bo mvśL mo 
je staję, jaśniejsze swobcdnicjsaa i bardziej ży 
wotne. jeśli się taje powuodzdec godzi. Wówczas 
przychodź mi do gtowy pyjęcia zu, dnie nowe. 
idee wprust .jajkowe... Wyrabiają mi fekrafom... 
uŁK.e wiaśr.io. Jtfkićn tobie potr/ba... Usiądź... 
usłużę ci w mig... a 'or.idzo ć abrze umiem zapo, 
na o herbatę... bo wiedz, że to odrębną stanowi 
■ctukę...

  Więc mam ii pozwolić s-ebie usługiwać?
— Oczywiście, że tak. Czy ci Się to może nie 

podoba?
—  Przeciwnie... Ale boję się, zdby ml się nic 

aacaoło zanadto podobać... be- gotów bym się stac 
T ieznośnym...

Wilhelm dał *ię natnówić i delektował sdę 
pizewybomą herbatą i Łraoycyonailnt mi ciastka
mi Anaik, a z&r-zął. e lżąc obok mnie przy ko
minku. dalej mi opowiadać o motorze P.it.iin 
tłómacząc mi jego budowę w taki sposób, jdt 
mógł ją tłumaczyć mnde. gdyż nieświadomość 
ni Oj a. tycząca się tego przedmiotu przechodź' 
cokolwi.kby sobie pud ty ii względem mbżna 
wyobrazić..” Ob? unie pęki cza-* i wspom lenia 
moje są poimiEswane... więc nie jestem w stanie 
piąypommeć sobie wszystkiego szozugólowo, a 
tam bardziej jeszcze rowtómyć to, co słyszałum. 
Ale w owo przemiłe popołudnie, przy herbacie, 
mówił mój druh o oaJ.ej i zoczy zdaniami lak ja- 
snemi i używał wyrażeń tak przeźroczysto -ci
ętych. iż miałam wrażenie, ze wszystko wybor
nie rc/urrieim. Ten twór "  obrnż.ni wy-'nie y*. 
*em jeszi:?*' nifi*but!owai>y motor, r kt r'-m się 
mnie. staraj zaąyyneó, zachwycał mnie swoją 
apbryainą pięknością, wszechwładną swoją po- 

i dobi-ooy* nymi wysiłkami.
Acht pnepćękna drobnostka. z metalu, drob

nostka, cieniuchna. drogocenna i silna., ja«k te 
klejnoty z bajki i ja£ owe talizmany, co d/ńa- 
lWy ongiś na moją diaeoinną wyobraźnią, a

działalr dTateg. że magic/na Ich potęga prze. 
nosiła wybrańców wróżek, więc rycerzy i księż
niczki z jednego krańca kuli ziemskiej na dru
gi i to poprzez niezbadane przestworza świetli
stego widnokręgu. Maienstó, o, tajemnic pełno, 
co będziesz równocześnie i dosyć lekkie na to. 
by szybko się wznosić w nlebtoa i bujać wśród 
ruch coraz to dalej i wyżej, a także dość silne, 
by się opierać wiatrom i burzom o raz wszelkim 
dli ©widocznym przeszkodom. spotykanym w 
nrzfstworzu. maleństwo dość pewne, by oszczę
dzał życie ludzki \ ono .stanowi włamość dobre
go tego geniusza. nadz,vycrajnepo tego człowie
ka. który spełnia nieskończenie wiele odważnych 
czyuów. a co dziewczę maje przezwało go Bizu- 

| tern-Olbrzymom a dlal go do niego wyłącznic 
i należeć będziesz że on to właśnie rozkazał ci 

opuścić królestwo wyobraźni i zja wić się w świę
cie rzeczywistości.

Wilhelm, w miarę r»\ mówił, »wt iej nabierał 
ufności, a słowo, które wypowiadał w zamiaaee 
przekonywania minio, przekonywały jego same- 

j go. a Umsamem flpa.yaily go również. I warz jego 
I jaśniała natchnieniem i ufnością. Stała się ona 
J na chwil pare tak piękną, że piękniejszej nie 
i widziałam nigdy...
j — Ach. zawołałam, jakże możesz wątpić, Wil- 
, hełmie?... Kto tak situka, jak ty,- tern już znalazł.

Westchnął.
  Bodaj, znalazł prawie... dziecino! Czy za

pominasz o tein niałem okrutn. słówku, którego 
samo już wspomnień ie odrazu oziębia mój zapał, 
czyś zapomniała o tej technicznej tru łności. co 
się zdaje ze innie naigrawać... bo łudzi mnie mi
rażami... a stanowi matematyczne nadanie, któ- 

j rego nie jestem w stanic rozwiązać...
— Z o b a c z Wi l h e l m i e ,  że wszelkie przęgcwy- 

ciężysz trudności, upewniałam gu z najglebszem 
przi Konan!em... Nie wiarcysz ml... stanie się to 
nag-1?, w chwili, k ie d y  się najmniej bęchieflc spo
dziewał...’

— Może i oby...

i Uśmiechnął się, umocniony.
— Tym razem już naprawdę idę pracować, 

j czas na to najwyższy.
i — Czy także mi pozwolisz prwnieśr się r ro 
; 'xrf,i. do ti«ojej pracowni?

I -  Ach lepiej nie...
  Nic bym ci nie przeszkadzała.-

, — Lecz zajmowałbym się mimowoli tobą... 
j i to by mi prz szkadzalo w skupieniu...

J — Czy nie myślisz, że będę ci mogła kiedyś, 
w przyszłości, sh m ć za sekretarkę 1 pomagać
ci tern przynajm niej w  tw ej prary?

— Zdaje mi się. żebym n?s um‘a> jprzystw 
z twoich poczciwych chęci..

— Widzę z żalem, ża n, masi zaufania do 
moich zdolne‘ ci. A eT> pamiętasz jakieś mi to 
ongiś dawał nauczki u ile hiih h stronach vvv- 
ksztah nia? I jak później trochę, karcąc mnie 
surowo za reniętwo. v.y i ahialtś mimo to, za 
minie zadanie i matematyki i historyi, a ja tym
czasem, wyciągałam się. jak długa, przy ogniu, 
na skórze bial "go niedźwiedzia.

— Pamiętam wybornie odpowiedział Rerjeati 
i widzę cię nawet jeszcze leżącą na j jszystem 
futrze, kiedyś spop Ja. a milcząc: w piomić-
nic... Przyrbi rałaś minkę i pozę małego sfinksa; 
nad czem mj śla’aś wów ezais właśc. ,ie?

— Nie wiem już dzisiaj... myślałam, zapewne, 
oad tom. jakiś był doory. a także jak miło i 
stedko dla małej, nieświadome; księżniczki, po
siadać wi dkiego i bardzo uczonego niewolnika... 
Kto w e? czy i obecnie nie myślę nad tętn sa
mem... A teraz, idę pracować, drogi przyjacielu- 
nit- chcę ci dłużej przeszkadzać.

Wilhelm zamknął się w pracowni i opuścił 
ją dcplrro w pół do ósmej... astał mnie i tym 
razem znowu w salonie. ,

  Czyś tutaj spędziła cały czas?
—  Tak, haftowałam .
— Co z ciebie za cicha, malutka myszka! Wea- 

le cię słychać nlo było. Ale ta twoja robota bar
dzo łndna...

— Nieprawdaż? to pamiątka z Bruges. A to- 
?jće czy się dobrze pracowało?

— N...ie... to jest... sam ni - wiem.,, adaje mt 
się, śwjnirełko znowu zabłyśnie w ciemnoś
ciach

— Ach jak to dobrze!
Zawołałam tych słów parę tak niespodziania, 

że się Wilhelm poznał, widocznie, na icb szcze
re; jCi. gdyż ręka je^o sporzęła har-izo sorimanie 
aa mojej głowie

— Dóbr*, byłaś dla ninię i miłasdrrrba małutka, 
Azryt... Nie wiedziałem że tak jest miło. w nie
których w ypadkach i to mil< nawet dla takiegt 
odowi^ka. jak ja. być pożałowanym, a nawet 
pomęczonym trochę... Mok drogie, małe dziew- 
erątko... Bóg ci zapłać.,, wyrządziłaś mi dobro- 
dziejsiao istotnie... chcia'aś mi się okazać po
mocną... i bardzoś mi u.zyłe w ciążiluieij godzi

nnie... Bóg ci 25Uj>łać.
Czułam się dumną.

| (Ciąg dalszy n»«tą,piX

— o  o o —

łV)iav>nienia. poraat
w> j^ra>vach ogluszen tu- 
jh iw  >er.oł**iie * śdmi-

isuaeyi Kraków. Duna- 
ewsk sgo 7. 1’e łefoj 2602. OGŁOSZENIA MmiDiUiatia otwarta

od godziny 1 w (XVII 
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

g g w U M *  Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 2S. —  Układ tzoeiaryczny Mk i ,  -  urabne *J wyraża dŻ 2U —  Hatrwaioniauie i korespondeneya pry w. Mk M  
Nadesłane Mk 65.—  N-kicIjpi Mk 40. —  Komunikaty po kronice Mk 80. —  Głosy pnb iczne i dna; ekonomiczny Mk — Na I-szej stronie lub przed tekstem ..r.k 15ę. - Osto-.zenia przed 
tekstem na 2-ej Inb 3-e, : tronie Mk 120. — Ogio%|enla zagraniczne 500/,, drołej. Załączniki przyjmuje się wedie umowy. Wszelkie komunikaty należ) nadsyłać wprost do. Administracji

.liraca Kraków ikiego*. Komunikatów przesłanycn Kedakcyi uwzględniać się nic b ę d ilw

DamsKa suknia ML 4500 
i f  - a m i a  » y i k o i m ^ J W W

Wysyłamy wprost z miasta fabrycznego pił, 
kną damską letnią całą suknią z irykotiny 
w kciorach: bordo, czerwony frais, lila, nie
bieski, różowy, szary, czarny, broniowy, pia
skowy, żółty i t. d , najmodniei»z> fason, pią 
knie przybrana tyłftlO A® ■ 4 5 0 0  i iH-

Bluzki damskie
do witiinui wełniane w e wszystkich kolo

rach N k  3 5 0 0 . 9553

Swetry dtugie
wełniane we wszystkich żądanych Kolóracn 
najmodniejszego fasonu pc MK 1 2 .00 0 . 
Pizesyłka Mk 500 Przy zamówieniu 3 uztuk 

przesyłka na nasz rachunek.
■  V O ile otrzymany to
® • •  t  war nie spodoba sią,
przyjmujemy taacwy do zamiany lub zwra
camy pieniądze. Wysyłamy pocztą zaraz po 
otrzvmaniu zamówienia za zoczeniem (płaci 

s*ą przy odbiorze). Prosimy adresować:

I. Łubka, Łobź, KillAskfego 83.

Śledzie
do m aryn cw ania
beczkami i na sztuki 

PO 25 Mk. 9545

w Hurtowni
Braci Mikołajłys
K ra k ó w , Po se lska  18-
Na towary kolonialne 
orosimy żądać ofert

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

i i  M i  m !
L> , L
!■ dobrego suchego siana łąkowego tanio do £2
□  . . O
p  sprzedanis p

□ loco Wagon Jarosław. p
“  Zgłosztnia q

g O z y a s z  Grossman. J a r o s ł a w .  □
□  □

PRZETARG.
Centralna Biuro Z a k u p ó w  Kolei P a h s lw o w y rh

w Waiszawie, Chmielna nr. 53

nabędzie materya y gumowe 
dla użytku kolejowego.

Szczegółowe ogtostenif * N ne 92 .Monitora Polskiego* 
z dnia 22 kwietnia 1922. 9656

Leski, brusy, kantówkę
posadzką dątową na nadchodzący sezon 

budowlany
oraz stolarskie msteryały dębowe, bukowe,

sosnowa i t  d. polecz firm a 9551
Inżyn ie ro w ie K w ia tk o w s k i, G ia ze r i Ska
w  L f r a k n w i a  B i u r o : s l .  Z w ie r z y n i e c k a  1 9 ,  te le fo n  1 2 0 3  

SI -d y : unc. P a w  a 1 1 ,  te le fo n  n r . 78.

Wyszedł %  d ruku!

KATALOG kSIAŻEK antjKwar/Gznycb
• u-iszyjnych- 

Przeszło 1000 pcwisłc- przeważnie w handlu ksi^garsium 
wyczerpanych.

W dodatku dzieła zbiorowe, ozdobne i rzadkie, 
wreszcie kataioże* sz.uk dia teat-rów amatorskich, 
leiia katalogu Mk oU, ncdsyłac I  na w znaszkasn iiocztowych.

A N T Y a W A K h I A  m . h . r u b i n ain , n .  n  
Lwów, ul Baiorego I. 4.

ProbZ.r* powritać sif na !>zit*iw
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  ]  \ M O  2  N b

| > K R Z 6 P M i :  | | a2wnWJM |
i i m .
I ** O'B aczność i.sni funatę ab o lw en t (z

Lc  uHANU Gulo", bz-oła kro
ju damskiego, Sławkowski 

2 ,. Początek kursu 4 maja. 
luformacye popoi. od 5—o.

9ti03ió

a v h ir  na <inr/n-' odznacz.) urndeńsk. kursu | ypuDiOno dokumenta wojsko
K o l la r J Uoale i duże I iturydńtów. doktor H, ,w  % L w e: tymczasowe zaświaddaż. tolw arki rna.o . ddże.Jatużdia wkktyką baukową

hotele, gospodarstwa na zy- T zag.amczną, Ose-
ezeme, młyny, kaut.emce. 1 ;, w wjękgłJ  in3t ^ Uc.yi

f nansowej ua samodaielnem 
stanowisku, filialnie praco-

___________________ ______________r w a ć  MJilz n trik/.o w p r z e m y -
r  _i rŁ t .,.,— i iie> cwo.ituaiuio obe.mie w
VZO „ p O  l a r a  * pry *atunm piztdsięoioist wie 

od 2 do 200 mórg w wielkim 'o d p o w ie d n i stano* isko.Re- 
wyborze oraz Majątki z.smszis ! flskt j j  tez na posadę pop ■ 
od 1500 do 18.000 mórg. ce-j łuduiową Zgloszema pod ,E-

Zgłoszeo a przyj mlije A. Le
wandowski, Czarn ów, W i ien- 
ska 47, Poznańskie. S* -3

gielnte, mi>ny, taituki, mie- j nergia" do Biura „lluch*, 
czaro.e, kamienice i t. d. /a- Kraków .1 Szczepańska 0. 9488 
raz korzysmie do nabycia, i ł  ~~~ -  r ;
O łask. spieszne zgłoszeń a M-uMyclelk* udziela korepe- 
uprasza K. -irydy*. Pormń, u1. ! 1 1  tyoyj w za r te szkół po- 
lesna 12 , lei. SoiS. 9442 i wszsc -uych i tjydz latowycu

   ________ .______ ! aibo u siebie w domu albo
- d chodząc po cenacii przy 

stępnycu. Zgłoszenia do Ad- 
ntin „bońna Kras.* pod ,hO“ 
rcpetycya . 9318

czenie demobilizacyjne. wy 
stawione przez Baon zap s. 
45 p. s. krez. na nazwisko 
B echarczyl. Stanisław kapral 
rocznik i S j 8 , z Odrzyionia 
pow, Kromo oraz legityma-j 
cyę odznaki „Krzyża Walecz
nych* i wojskowe świade
ctwo moralności. Wymień.o- 
ne dokumenta unieważnia 
się. 9547

N I C I
na gilzach papierowych i 
szpulkach drewu , w motkueh 
i .wojach na wszeh.ie potrze-

■id i dotna gcsaooyni obej- 
*71 mio samoistny zarząd do

by, przędzę dla tkactwa t in- j mem. AJres: ,Sa.nburzanKa' 
uvcn celów. Stale ua składzie ; 30 p. Chorkówka ad tvrot.no 
nici i jedwatne zagraniczne: 
poleca hurtem korzystnie:
W ytw ó rn ia  N ici Poznań 

Św. Marcin sS,

9. kła

dla k o t w j k i  latnaj,
tiOO m ni, 25 par, posiada 
firma Juliusz We ss, Lwuw, 
Potockiego 26. (Telegramy: 
ttoiłwełss Lwowj do b. /- 

iw locm ej dostawy. 
9123

hulyriuw*ny kup*es z fuciiu 
hud .wlanego poszukuje 

posady jako buchaiter lub 
koi uspondeut uiemiecko-poi-
sss i ;;Lit;.4 iści. zglor.zi nia do 
Adm o „Uoiica (CraK,“ ■
W . K . t\r. I9 z2 . fcao.

j  pOkAUą ZMitNI rutouzieniec 
: • fiat lb) 7. usonczoną 4-t. 

kiasą gimnazyaliią. z półrocz
ną pra.;lyką biurową (w dziale 

. hu naiteryij, wtaaający języ
kiem polskim 1 niemieckim, 
łasaawe zgłoszeniu pod , l  o 

JWąA<V dn Adm. (iouc« Krak.
a naijniitzza puszumijti KOie- 
** petycyj w rakresie azkoiy 
śreouiej. Ogłoszenia do Ad- 
ni-. istraeji .(Jonca“  Krakow- 
akiego pod „t-race* 8477

C kradziono papiery wojskowe 
** na nazwisko P.wow arezyk 
Jan, ur. 1894 r., Gromiec pow 
Chrzanów, które unieważnił
się. 9544

I LnUważniam skradzioną ksią- 
^  ikę wojskową i paszport 
zagraniczny na nazwisi.o &f.- 
uiuel Dawid, Kraków, Mc.sel- 
sa 5. 954.fi |

M A S Z Y N Y  DO A Y R O B O A  
t r s c h L w e k  c e r n e n t i i w y c h  
i msielkich furm do betonów

wyrabia znana od tai fabryka 8953

I . S t a s z k o
w  Skoczowie (Śląsk* ciesz ).

Skradziono papiery wojskowe 
na nazwisko Kapusta Wła

dysław, ur. 1891, Wołowiec, 
które unieważnia się. 954i

i I nieważnie sig zaświadczenie 
”  demobilizacyjne wystawio
ne przez K< mp. Zap. 1. dia
mjr. lek. Dra Stry4eii'k ie„o 
Wiadystiv.a. 95 0

/guatone doku nenti wojsko 
4  wtj unieważnia Stan sław 
Nalepa, ur. 1897. 9,52

Q C C  eucy na sprzedaż róż 
nych majątków, real

ności, iauryk i t. p. tudzież 
274 zleceń na kupno okaże
my interesowanym.

PILMć poszukujemy kilki 
1-eainości z rest.-uraeyą mb poszukuję p rze d sta w  i c ie l i  
sklepem ewent. lokalem na j * wszysikich ga ęzt przemy- 
masarnię, 7. woinem m ie-zza-i siu. Iiandiu, jios aiiających 
mem i ewent. z polem, tu-iw iasną klpentelę mogąc wy- 
dzież kilku dzierżaw 50 — lt-Oó 1 wozu-, na za< hód. nabywać 
morgów i dzierżawę w iększe-! towary zachodnie. .Reklama

So młyna. , Vi d» St8 0‘  Sam- - 1’oNka*. Warszawa, Jasna 10. 
Br. Dla „Ajencyi*. 8940

i a tfi w P ękne górzy-
stej okolicy. Do 

wynajęcia pokój z utrzy
maniem. Listowuie: Kelt--' 
na iłundrowska. iśoklic: vu 
nad Dunajcem. 9583

j y  cetacn Jedynie towarzys. cn 
*■ pra/uę jroznać męższyznę 
mlouego inteligentnego. Je
stem mluda, zauió-na, o buj* 
nej tautazyi, lubię przyrodę 
1 wiostune sj acery Zgłosze
nia z totografią do Admin. 
.Gońca Klak " ood ..Kdw,*
t guoiunj papiery 

na nazwisko
wojskowe 
Bionislaw 

Talarek z Kosocic które się 
unieważnia. 9510

BIURO IN F O R M A C Y JN E
JA R U G A  WSCHODNICH WE LWOWIE

^  DLA SPRAW GOSPODARCZYCH ^
nowo zorganizowane, wyposażone w pierwsrorzędny aparat techni
czny, rozporządzające największym w Polsce materyałem adresowym 
krajowym 1 zamiar cznym, zostaje oddane do użytku P. T. Interesentów.

Biuro udziela wyjaśnień we wszelkich sprawach tyczących się prze 
mysiu i handlu, jakoteż we wszelkich sprawach transportowych i cel
nych tak krajowych jak i zagranicznych.

Oferty co do podaży i pobytu załatwia Biuro odwrotnie, znosząc 
sie w tym celu bezpoi.redn.o z za nteresowanemi instytucy„mi wzffl. 
firmami zagrań cznemi, bądź też ogłaszając odnośne wiadomości ze 
swego ramienia w ohcyatnym organie .Targów Wschodnich", „Biu
letynie" i czasopiśmie „Przegiąd Handlowo Przemysłowy", które to 
pisma rozsyłane w tysiącach egzemplarzy bezpłatnie do wszelkich 
placowe k rządowych i insty tucyj przemysłowych i handlowycn w Kraju 
i za granicą, najlepiej się do tego celu nadają.

Biuro podaje wiadomości o każdorazowym stanie rynków krajo
wych i zagranicznych, a na życzenie podejmuje się pośrednictwa przy 
przeprowadzaniu większych tranzakcyj.

Tajemnica kupiecka we wszelkich sprawach zostanie brzwzgl. za
chowaną. Liczne zastępstwa we wszystkich miastach Polski i większych 
Eu opy zapewp>ają szybkie i korzystne załatwienie wszelkich życzeń 
P. T. Interesentów w dziedz n:e przemysłowo handlowej.

Uprasza się P. T. Przemysłowców i Kupców o nadesłanie swych 
prospektów, cenników jakoteż w: zelkich druków pod adresem

I

Biura Informacyjnego „Targów Wschodnich 
w e  L w o w i e ,  u l. S e n a t o r s k a  L. (r, p a r t e r . 9558

11 Na sezon wiosenny i letni I!
N i e  p r z e p f a c a l c i e !  K u p u j c i e  t y l k o  z  p i e r w s z y c h  r a k i  

N < e  p r z g s ł u c h a j c i e  s i ę  o p o w i a d a n i o m  o  z w y t k a i h l
Zakupiw«£>- duzy transport maleryalów bezpośrednio z łabryki, robiąc duże ooroty 

handlowe, mamy możność przez cza£ ograniczony wytyłuć każdemu pocztą >a zalic en em 
po cenach h urto*ych ' 3 metry jełnej szerokości najnowszego eleganckiego niateryału 
(czista wełna) w dobrym gatunku, bardzo tm ałego 1 eieklownego w orobn utkie kratę 
czki, o wyrobie jedwabno-miękkin:, niezbędnira dla każdego z Fanów luo Fań. k órzy 
pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie luo kost urn. Ko
lory : granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, melange. 1 kower*ot Zn 
3 metrzy 8.10P Marek, na damsi.i koatjum 3V. metra 9.-100 Marek.

Mat ery w>/szeno gatuoku 11 lepszych labryk guarantowanej jakości za 3 metry 
10.800 Mk, 3 1/.', metra 12.500 Mk.

H ś T i R Y A Ł  S P I C Y A L U I E  K A  L f t l  ć ,
Mal. iyai najwyższego gatun ,u C. angielskie derenie najmodniejsze. Cena za 3 me

try 14.7IKI Mk. za 3l-j metra IłłóOl* Mk. (Wstęd/.ie len materiał tę>ize.dawany |est po 7 do 
8 tysięcy za metri.

P O D S Z E O T K I  i  D O D ś  K  D O  U B R A Ń .
Do każdego ud inna na ubranie uouajemy na żądanie zamawiającego pełny kom

plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, sp odue, 00 rękawów 1 kieszeni za ^90> Mk. 
Taki sarn komplet B. w lepszym gatunku 3cOO Mk, 1 w najwyższym C. (angicłska satyna' 
5000 MK.

N A  P A L T A  D S H . S E 2 C N O W E .
Materynl , I ) t n r  p i  palta m ęskie, w ioseune lub |ea.i nne w najmodniejsze, kolory 

lasne lub cie  ■ nh jsze (oprócz czarnego;, kraty po lew ej s.ron ię  (oez podszewKij. F rany- 
czne i n i ‘‘ zbędne dlu każdego, który pragnie zaopatrztć się w łleg iu ca ie  palio demiee- 
zonow e Ceua za metr 6J0 j Mk, gatunclt U 7óJ j Mk., gatuae.i I!i 8-J00 Mk za metr. (Na 
takie palto potrzeba 2 i pół metra).

Na la to l ir s d z w jC M jZ . ok a zy a  Oryginalne angielskie palta nieprzemakalna 
dla mężczyzn 1 kobiet, materya nadzwyczaj trwaiy, uszyty podług najnowszei modv 
sprzedawany wszędzie po Mk. Zó.bOO Mk. u nas 17 uOO Mk.

Wyaylamy rów m eż  znajdująca się u nas na składzie kupon na spo
dnie elegai>))kie gładkie lub w kra teczki 1 o  h.OcO 1 4.UK) Mk.

K u p on  n t  a p od n ie  -czyaro wełmurte czarne 'do z paśeezkaml i do 
ubrań wizytowych po 4.0uO i ó.óiw Mk.

K u pon  na lam ia  m e s * ie  1 d a m sk ie  p ła u e s e  « najmodniej
szych kolorach i angielskich deseniach lu.luo Mk.

bztu czit, na OomsKłc s p ó d n ic e  w najmodnieisze kraty lub pssy 
również gładkie i we wszystkich aoioracn po 3.200 Mk.

bztu ca k i na DIuzmi w na)modjie,sze desenie Kolory po 2.200 Mk. 
h z iu czk i a p e cy a ln e  na tein  e  su - m a .Tennis* pikowy wyiOb 

w pask< czarne, lila, bronzowe i niebiesk o po 4^00 Mk.
S zow ioty  (aamskie) najiep. .ego wyrobu, zastępu ąee w zupełności 

angielskie matoiydły, podwójnej szeiokości, na aukine 1 kostjurny letnie 
po l.bóO Mk. za metr we wszystkich kuioracb.

Cnuatkl w  na m o u r n s ji . , )  kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
165X165 cm. po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.000 Mk. w lęsszcgo roz- 
miaiu po 5,0tk> i 7.b0ti Mk.

t łÓcuri-Ka i zefiry kolorowe j białe w najnowsze deaeine na koszule Słowackie
go fartnehy- i dziecinne' ubranka i t  p. po 575 Mk. za metr,

K otary tak zw. pluszowe w dobrym galuuku po 4.UU0, 6,000 i i.uoo Mk zr f  inkę. 
G otow a  oz ia n n a  i e t m e  k o s z u .a  m ąsl >e 7. m an k .ctan n  z dobrego zefiru  w najr 

raodniejsze desenie po 1.900 za sztukę.. * 
l/ti tuzina ll.luO Mk, 1 tuzin 22.U«0 Mk.
Takie same z francuskiego zefiru ceua 1*  1 sztUKę 2.50 M1l, in  tuzina lt-,000 Mk, 

1 tnzin 27 f>00 Mk. wszystkie kolory.
Koszula nocna po 1.8UU. 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku).
K aleson y  m e.k itt po 1.600, 1.900 i 2.2oO Mk zz sztukę.
Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku za xal.czen.ein (płaci się przy odblorsej* 

Zc opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 Mk tniezależuie od suiuy zanio^teii .a).
B az w sze  K .ego ryzyna ! :  Kupujący mc nie ryzykuje, gdyż — Jcśu rowai się 

nie SDodoba, przyjmujemy ta*o w y z powrotem 1 zwracam y pieniądze.
Zamówienia piosimy adresować:

D o  s k ła d u  W A R S Z A W S K I E J  S H O l K I M A N U F A K T U R O W E J .
2  W a .ezaw a , 2 ro ia  2 1  ( l a ł .  1 7 i -k « )

P. P. Przyjeżdżających qo Warszawy, uprzejmie upraszamy o  odwiedzenie naszego 
składu i osoolsie przekouauie się co do gaiuuiiu. igwaro# 1 ceu

Otrzj mujemy couzien ne dużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za w y 
słany towar 1 powtórne -zamówienie, wobSc brasu miejsca podajemy tylko kilka z nich.

„ózanowny Fanie! Serdecznie dziękuię z« otrzyiuauy towar. Jestem baruzo zado
wolony z tego towi -u i łaskawie proszę mi orzyslać jeszcze ten sarn towar dia kolegi 
i również jeszcze u Panów zamówią inni 1 t. d Ludwik Sanetra, Suclm. Małopolska.

Sz. P. Materjat otrzymałtm, z którego jestem zadowo.ony 1 składam Panum sar- 
dcczne podziękowanie M.cbał ubrzytoe ski, Zakopane, i uatoryum Czerw. Krzyza. .6. III 
1922 roku.

,D o  Warsz. Spółki M anufaktur. Przesyłkę otrzymałem. Z materyału przesłanego 
przez Panów jestem w zupeiności zadowolony, 0 1  cow od czego upraszam o najrychlej- 
a te  przes a nic leezaze ra, tego samego materyału gatunku B. z  poważaniem Stanisław 
Gebel nauczyć.el, P<rski i-uierakieg, Z.emia Luuelskd,

Szanowny Panie! Mąteryę otrzymałem ania 18. Ili. i &22 r., ta którą bardzo dzię
kuję, bo me spodziewałem się ze taną mateiyę dostanę od bz. p, z  poważaniem Bafti. 
Karp.nski, majzynisto, broncw ice Wielkie 19. UL 1922 r. (dalej następuie zamówieni)- 
ua rosoiaite towary).

W. P. I Za ctrsynnuą msteryę dziękuję, z której jestem bardzo zaaowoiony i pro
szę jeszcze rai przystać takie samej maieryi 6 metrów i 3 t por metra na _08'vuzu 
damski, w przysziości Zamówię jeszcze dużo towarow. Jeszczb raz dneauję 1 pozo-ia » 
z głęookim szacunkiem kreślę sra Józel Wawer. Uświęcim, Baraki wygnan as Itiski. n 
22.111. 1922 r. ^

W. P. I Za nadesłany-towar najserdeczniej dziękuję; 
najzupełoiej zadowolony. Nowa Uronią. 18. UJ. 4942 r.

Wszyscy nasi Kliencł są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu 
zamów.eh przykładamy wszelkie starania k u  temu. Wobec oz e j o  
prosimy zwracać sie do naszej firmy z oełnem z<«uianiem.

Kooperatywom i KółKom rolniczym dogodne warunki!

jakości materyału lesrem
95t 1.1

Redaktor odpowiedzialny: Ludwuc Gronuuś. Drukarnia Ludowa w Lr ak o wie-


